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Zaproszeni do przedpłaty
NA UŻYTECZNE IEŁKA NAPISANE PRZEZ 

PROF. IGN. MACH KOWSKIEGO POD TYTUŁEM:
I.

KRÓTKA

Htoteya latealna
z przeszło 150 rycinami.

ir.

z kilkudziesięciu rycinami, 
wielkiego formatu,

obydwa w mocnej oprawie. 
SPOSOBEM KATECHIZMOWYM,

Powyższa dziełka Mą ozdobionymi licznemi rycinami obejmujące I. bli- 
zko 200 stronnic, II. blizno 150 stronnic wyraźnego druku.

Cena po wydrukowaniu tych dziełek będzie znacznie podwyższoną 
Obecnie dla tyci), którzy naprzód przyślą pieniądze, przedpłata wynosi tylko 

SZEŚĆDZIESIĄT CENTÓW
na obie książki, lub

TRZYDZIEŚCI CENTÓW,
na którąkolwiek książkę a będzie mu wysłaną po wykończeniu tych dziełek. 

Podobnych dziełek nie było jeszcze w Ameryce wydanych i są pierwszemi 
jakie z mej drukarni wychodzą. Każdy lubownik czytania i kształcenia się 
uzna, że dziełka takie tą nam bardzo potrzebnemi tutaj w Ameryce.

Każdy czytelnik i abonent Gazety Polskiej który posiada swoją bibliote­
czkę powinien zapisać sobie obydwa te dziełka.

Historya Naturalna i Geografia są od kilku tygodni w pracy i będą w 
stosunkowo kró kim czasie wykończone.

Każdy, który przyśle przedpłatę na powyższe dziełka będzie kwitowany w 
Gazecie Polskiej.

Korzystajcie Rodacy z niniejszej sposobności, ponieważ po ukończeniu 
dziełek, cena tychże będzie znacznie podwyższona.

Wasz sługa i ziomek

W. DYNIEmCZ.
Następujący Panowie przysłali na powyższe opi­

sane dziełka.
3 Geo. Snider, Fort Sil), O. F. K. II. N. i P. G. SCc.
4 Jos. Pajewski, Shenandoah, Pa. K. II N. i P. G. $1.20.
5 Leon Giżewski, Cleveland Ohio. K. II. N. i P. G. 6 ic.
6 Panel Kowalski, Manistee, Mich. K. H. N. i P. G. tiOc.
7 Paul Urban, Pittston, Pa. K. II. N. i P. G. 60c.
8 John D. Kaeprowicz, Sunderland, Mass. K. II. N. i P. G. 60c.

PREMIE
- CZYLI -

PODARUNKI 
dla dobrych Abonentów 

„SAZiTT POLSKIEJ” 
którzy opłacą Gazetę 

na cały 1895 rok to jest do 
1 Stycznia 1896 roku.

Ci panowie abonenci, którzy o- 
płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do 1-go Stycznia 1896, 
mają prawo wybraó sobie w pre­
mii czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z po­
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa.

Jeżeli która książka wynosi wię­
cej niż $1.00, to abonent od­
ciągnie sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę przyśle z pre­
numeratą.

Abonenci mają prawo wybierać so 
bie książki tak własnego druku, jak 
i sprowadzane z Europy.

„Gazeta Polska” na rok wynosi 
tylko DWA dolary.

Pien ądze należy do nas przesy­
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym.

Extra premie:
Kto przyśle 2 nowych abonen­

tów może wybraó sobie książek za 
50c., za 3 nowych abonentów 75c., 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 no­
wych abonentów za $2.50. Przytem 
każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za $1.00 książek.

Ktoby nie miał w domu Igo Ro­
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
ro mieć, może go odebrać w pre 
mii za dopłaceniem 85e. za oprawę 
tegoż „Tygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex- 

i pressem. Który z abonentów obciął­
by, aby przesyłkę my sami tu o- 
płacili, niechaj do tych pieniędzy 
dołączy 40c. za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok i I-szy rocznik 
Tygodnika z przesyłką uczynią 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 
Odbierający expressem sam prze, 
syłkę opłaca.— Innych roczników 
nie odstępujemy za zapłaceniem o- 
prawy. Od ceny następnych ro­
czników (II, Ulgo, IVgo, Vgo, 
Vigo, i Vllgo) olchodzi jeden do- j 
lar premii.

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci.

Z przyczyny byłych złych czasów 
wielu zostało winnych za Gazetę Pol­
ską. Kto zapłaci za rok ubiegający 
i na następny (4 dolary) niech sobie 
w podarunku wybierze książek za 
DWA DOLARY.___

Z przyczyny zaprowa­
dzenia nowych maszyn 
do drukowania bardzo po­
trzebujemy pieniądze, 
więc kto może opłacić 
,.Gazetę Polską” na rok 
dłużej to jest do 1 Sty­
cznia 1897 niech sobie 
wybierze za $1.50 więcej 
książę i.________

Tygodnik
z roku 1894.

Dla tego, że tego roku pozosta­
ło jeszcze przeszło dwa tysiące ty­
godnika, każdy może wszystkie nu­
mery czyli cały rocznik nabyć za 
jednego dolara.

Powieść Jan. Ili Sobieski czyli 
Ślepa niewolnica z Sziras nie jest 
osobno w książkę drukowana, tylko 
w Tygodniku x

Po zniżonej cenie. 
Za poi ceny! 
Potrzebując wiele pie­

niędzy na spłacenie no­
wych maszyn do druko­
wania, postanowiłem ze­
brać potrzebny kapitał ze 
sprzedaży ksi żek po zni­
żonej cenie.

KTO PRZYŚLE 
$5 oo (pięó do,arów) 
OBBIERZE KSIĄŻEK 

aa $10.oo 
(dziesięć dolarów ) Książ­
ki szkolne i kalendarze 
nie sprzedają się po zni­
żonej cenie.

Kto przyśle 7.50 od- 
bierzo z i 15 dolaró w.

Kto przyśle $10.00 od­
biorze za 20 dolarów.

Kto chce abyśmy opła­
cili przesyłkę, nieć j do­
łączy 10 centów do każ- 
deg dolara.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago, Ili.

Szanownym abonentom 
“Gazety Polskiej” i Po­
lakom w ogóle przesyła­
my wesołe “Alleluja.”

PRZEGLĄDi
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 

Z OSTATNIEGO TYGODNIA.

Z Madrytu donoszą 2 kwie­
tnia, że gubernator w Havana 
telegrafował, że w pięciu ku 
bańskich prowincyach panuje 
pokój. Powstanie jest ogra­
niczone na prowincyę San­
tiago, gdzie powstańcy się co­
fnęli w góry, aby tam cze­
kać na posiłki.

Telegram do londyńskiego 
Times’u donosi, że Hovasi, pa 
nujący na wyspie Madaga­
scar, wypędzili kupców fran- 
cuzkich z Morondava. Eska­
dra francuzka, która operuje 
w łączności z wojskiem lądo- 
wem zajęła Marowoay, Lispis- 
ca, Mohamba i Belsiboka. 
Główny wódz Howasów zo­
stał zabity. Francuzi nie po­
nieśli żadnej straty w zabi­
tych. * **

Z Ojinagan w Meksyku do­
noszą: Pomiędzy policyą i 
zwolennikami niewiasty San­
ta Fere a Urrea, tak zwanej 
patronki Meksykanów tej o- 
kolicy, nastąpiło powtórne 
zderzenie. Kilka dni temu za
szła utarczka pomiędzy władzą 
i ludem, który przybył, aby 
Teresę poznać osobiście, trzech 
ludzi zostało zabitych. Policya 
postanowiła przedsięwziąść po­
wtórne usiłowanie, aby u 
śmierzyć rozgorączkowanie i 
wysiała oddział zbrojnych do 
miejsca, gdzie Teresa bawiła 
z poleceniem, aby jej odebra­
no drewniany obraz, który 
przy sobie nosiła. Zwolennicy 
Teresy stawili opór i podczas 
walki, która się wszczęła, pięć 
osób zostało zabitych a trzy 
ranione. Teresa ubiegła do 
Texas i znajduje się prawdo­
podobnie w drodze do miej­
sca dawniejszego jej pobytu 
w Stanie Sonora w Meksyku.

* **
Z Budapesztu telegrafują 2 

kwietna: Wczoraj usiłowano 
wysadzić w powietrze pomnik 
wystawiony na pamiątkę au- 
stryackiego jenerała Hentyi 
i 418 żołnierzy, którzy w r. 
1849 padli przy obronie for­
tecy przeciw Węgrom. Po­
mnik znajduje się na placu 
św. Jerzego i składa się z 66 
stóp wysokiego bronzowego 
słupa stylu gotyckiego, któ 
ry się unosi po nad grupą 
umierających żołnierzy. Do 
pomnika przybliżył się przy­
stojnie ubrany mężczyzna i po­
łożył paczkę poi nim. Zaraz 
potem nastąpiła straszliwa e- 
ksplozya, wskutek której po­
trzaskane zostały szyby w pa 
łacu arcyksięcia Józefa, arse­
nału i innych sąsiednich bu­
dynków, lecz pomnik nie zo­
stał uszkodzony.

Sprawcę schwycono; jest 
on wydawcą tygodnika “Ol- 
wasd”. Ten siedział już w 
więzieniu za obrazę majesta­
tu. * *

Cesarz niemiecki “poświę­
cił" czyli raczej “ochrzcił” w 
dniu 3go kwietnia w Kilonii 
nowy pancernik i nadal mu 
nazwę “Ąegir”.

* »*
W Paryżu umarła w dniu 

3go kwietnia wdowa po słyn­
nym romansopisarzu francu- 
zkirn Aleksandrze Dumas.

* **
Marszalek hiszpański Mar 

tinez de Campos opuścił w

środę Hiszpanię, aby się u- 
dać do. wyspy Cuba, gdzie 
obejmie główne dowództwo 
nad wojskiem.

— Powstańcy na wyspie 
Cuba maja w polu następu­
jącą liczbę ludzi: Kapitan 
Amado Guerra, 100 I dzi 
konnych; pułkownik Tan ' yo, 
50 ludzi konnych; Bartolo 
Masso, 17 ludzi; kap. Arno 
ra Leons, 150 ludzi; kapitan 
Manuel Capote, 2co ludzi; 
podpułkownik Bcllito, 150 lu 
dzi; kapitan Juan Masso, 250 
ludzi, piechoty i konnicy, kap. 
Pedro Popas, 200 ludzi; puł 
kownik Pobi, 250 ludzi; kap 
Almeida, 25 ludzi: kap. Juan 
Reitor, 150 ludzi; Juan Vega, 
40 ludzi — razem 1472 ludzi.

Ludzie ci znajdują się obe 
cnie w polu; siły rewolucyi nie 
trzeba jednakże sądzić wedłuif 
liczby ludzi, którzy tu i ow­
dzie występują prze dw n:eprzy 
jacielowi; powstańcy wypr co- 
wali plan swej kampanii i 
dla tego panuje pomiędzy 
główną siłą zwolenników po 
wstania i tymi, którzy czynnie 
występują, tymczasowo spo­
kój, aż do rozpoczęcia pory 
deszczowej i febry, która za- 
bierze wiele Hiszpanów Aż 
do tego czasu zadowalniają 
się powstańcy w polu się znaj- 
dującyrodzajem wojny gueinl- 
la’sów, ponieważ są uklimaty 
zowani, Hiszpanie zaś nie.

Rząd zna te plany i chce 
wysłać silne oddziały do okrę­
gów powstańczych aby prze 
mocą zgnieść powstanie i to 
iak najprędzej. O >awa przed 
febrą jest jednakże wielką i 
Sanchez Verona, oficer arrnii 
regularnej i prywatny sekre­
tarz przywódzcy partyi rządo 
wej, żąda aby umobilizo vaio 
wolontaryuszów, którzy są a- 
klimatyzowani, a którzy po­
winni ponosić ciężar wojny w 
własnym ich kraju. Jest tam 
około 6ooo wolontaryuszów, 
którzy w dwóch tygodniach 
mogliby wystąpić do walki, 
oprócz tego możnaby przyią 
czyć do nich 6000 guenlla’sow. 
Owe 12,000 ludzi miałyby 
wyruszyć w pole, jak Verona 
żąda, a wojsko hiszpańskie 
miałoby zająć większe miasta 
i tworzyć ich załogę.

* **
Prasa meksykańska wogóle 

pochwala, że nie przyszło do 
woiny pomiędzy Meksykiem 
i Guatemalą. Mało osób w 
stolicy wie, jak blizkim był 
prezydent Diaz wysłania orę­
dzia wojennego kongresowi, 
gdyż wszystkie rokowania dy­
plomatyczne były już zerwane, 
i Mariscal, minister spraw za 
granicznych, oświadczył, że 
wszystkie korespondencye zo 
stały zaniechane. Czekano tyl­
ko na sesyę kongresu, aby 
upoważnić prezydenta do wy­
powiedzenia wojny. Nagle 
rozniosła się pogłoska, że 
kwestya sporu została zała­
twioną, lecz Guatemala pozo­

stała upartą, a Meksyk o- 
świadczył kilkakrotnie, że nie 
wyrzecze się swych praw. Gdy 
się zaś zbliżała sesya meksy 
kańskiego kongresu, powstt 
ło w Guatemali wielkie roz­
gorączkowanie i nastąpiła dość 
żywa wymiana depesz. Guate­
mala bowiem została uwiado 
miona, że nie obędzie się bez 
wojny, skoro prezydent pośle 
swe orędzie kongresowi, po­
czerń nastąpiły różne konfe 
rencye pomiędzy obydwoma 
rządami, które jednakże nie 
doprowadziły do żadnego sku 
tku. Nareszcie dnia 2 kwie 
tn a rychło rano nadeszła z 
Guate nali depesza do jej po 
sła w Mexico, w której do­
stał polecenie aby zgodził się 
na wszystkie żądania Meksyku 
i podpisał ugodę. I tak się 
też stało o godzinie lotej.

* **
W hippodromie Prralville w 

mieście Mexico odoyła się 
dnia 4 kwietnia pozorna bi­
twa na pamiątkę zwycięztwa 
odniesionego nad Francuzami 
pod Pueblo w r. 1867 50,000 
widzów było obecnych W 
bitwie brało udział 5000 kon­
nicy i artyleryi. Wojskiem do­
wodził prezydent Diaz. Pro­
chu wystrzelono za $20,000. 
Jen. Diaz w towarzystwie 
sztabu udekorował oficerów, 
którzy się odznaczyli pod 
Pueblo i Guntero. Jen. Ma- 
rigno Eicolodo, który uwię­
ził cesarza Maksymiliana, zo­
stał na pamiątkę owego czy­
nu pod Queretaro obdarzony 
przez prezydenta kołnierzem 
z czystego złota. Przeszło 100 
odznaczeń otrzymali oficero­
wie, którzy dzielnie się oka­
zali podczas wojny meksykań­
sko francuzkiej.

* **
Z Madrytu donoszą <4go 

kwietnia: Na dzisiejszej radzie 
ministeryum przeczytał prezes 
ministeryum Canoca del Ca­
stillo telegram z Havana, 
który opiewał, że Maceo, na­
czelnik powstańców, który 
niedawno temu wylądował na 
wyspie Cuba, poległ w bitwie 
z wojskiem rządowem.

* **
Pomiędzy lotym i 23cim 

marca wydarzyły się na Po­
dolu 11 wypadków cholery, z 
których 6 miało śmiertelny 
wynik. Od 10 do 16 marca 
wydarzyło się na Wołyniu 
36 wypadków cholery czte­
ry z wynikiem śmiertelnym.

— W Hiroshima w Japo­
nii umarło w ostatnich dniach 
30 ludzi na cholerę.

* **
Z Tampa, Fia , donoszą 4 

kwietnia, że bracia Masso, 
którzy dowodzą powstańcami 
w pobliżu Holguin, na wy 
spie Cuba odnieśli stanowcze 
zwycięztwo nad Hiszpanami 
w dniu 29 marca. Ci ostatni 
utracili 26 ludzi w zabitych, 
132 rannych i 12 w jeńcach.

Z Havana donoszą 5 kwie­
tnia: Powstańcy ponieśli znów 
porażkę w prowincyi Santia- 
S°-

“Daily News” londyńskie 
dowiadują się’z Konstantyno­
pola, że większość tamtej­
szych posłów i poselstw jest 
obecnie przekonaną o pra­
wdzie sprawozdań o ormiań 
skich gwałtach 1 że prawie 
wszyscy wlączme Anglii i 
Rosy i będą protestowali prze­
ciw powtórzeniu gwałtów.

* »*
Z Madrytu w Hiszpanii te­

legrafują 7 kwietnia: Tutej­
sza kubańska “Home Rule 
partya”, wydała odezwę, w 
której potępia powstanie na 
wyspie Cuba, ośw adcza swe 
poddaństwo dla rządu hiszpań­
skiego i ofiaruje pomoc dla 
uśmierzenia po vstania.

Najnowsze wiadomości na- 
deszle z wyspy Cuba opiewa­
ją, że władze miejscowe prze­
sadzają powstanie na wyspie 
Cuba, gdyż tako.ve ogranicza 
się na pewną liczbę negrów 
i mulatów, ktirzy operują tyl 
ko we wschodniej prowincyi 
(Santiago). Marszałek Marti 
nez de Cam 'os, który w , • 
płynął do wyspy Cuba, aby 
tam objąć naczelnedowództwo, 
spodziewa się powrócić do 
Hiszpanii w listopadzie.

* **
I w Indyach toczy się wój- 

na: Z Simla donoszą 7 kwie­
tnia: Pierwsza brygada, któ­
ra dąży na po noc angielskie­
go agenta Robertson wTchit- 
ral, zderzyła się z 5000 Swa- 
tis (krajowców), którzy bro­
nili wąwozu Malakand. Kra­
jowcy zostali pobici i utracili 
30 ludzi. Brygada znajduje 
się obecnie w Rhar, w pro­
wincyi Swat, gdzie oczekuje 
uorganizowania służby trans­
portowej.

“Times” dowiaduje się, że 
podczas eksplozyi w kopal­
niach złota w Bangalore 16 
ludzi utraciło życie.

Chiny i Japonia.
Londyński „Standard'* dowiadu­

je się, że cesarz ohiński polecił ko­
misarzowi pokoju Li Hang Tszanif, 
aby prosił o audyencyę u mikada 
i mu podziękował za pozwolenie 
na zawieszenie broni.

Telegram nadesłany do Peters­
burga z źródła chińskiego, opiewa, 
że słota wywołująca choroby u woj­
ska japoń-ikiego 1 wystąpienie rzek 
z ich koryt utrudniają dalsze pro 
wadzenie wojny. Dalej donoszę, że 
fakt ten będzie miał znaczny wpływ 
na rokowania o pokój, lecz że jed 
nakże nadzieja szybkiego zawarcia 
pokoju zostaje znacznie zmniejszo 
na przez to, że Japończycy żędaja 
odstąpienia części Maudzuryi i wy 
nagrodzenia wojennego w wysoko 
ści 700,009,000 Yen, i że Peking 
ma zostać w rękach Japończyków, 
póki suma ta nie zostanie zapłaco 
n%-

— Z Shimonoseki w Japonii do­
noszę 7go kwietnia,że rana Li Hung 
Tszang’a, komisarza pokojowego 
Chin do Japonii została zupełnie

wyleczona Bandaże usunięto dnia 7- 
go kwietnia.

— W środę wypłynęł z ILro 
shima główny dowódzca wojsk ja- 
tońskich i floty, księże Komatsul 
aby założyć główną kwaterę wojska 
japońskiego w Chinach.

— Z wiarogodnego źródła dono­
szę że Japonia stawia następujęce 
warunki pokoju z Chinami: Nieza 
leżność Korei, odstępienie południo­
wej Mandżuryi włęcznie Port-Ar- 
thur, odstępienie wyspy Formosa, 
otwarcie chińskich portów i rzek 
dla handlu, zapłacenie odszkodowa­
nia wojennego w wysokości 7.00- 
000,000 “Yen” i obsadzenie zna­
cznej liczby strategicznie ważnych 
punktów aż do zapłacenia długu 
wojennego.

Zdaje się że mocarstwa europej­
skie potwierdzają te warunki.

— Z miejscowości Bakau poło­
żonej w pobliżu Shimonoseki do­
noszę, że rokowauia Japonii z Chi­
nami, o pokoju maję dobry prze­
bieg. Warunki o pokoju pod ino 
Li Hung Tszang’owi pierwszego 
kwietnia i obecnie toczę się roko­
wania nad niemi. Wszystkie oso­
by, które odwiedzają miasto Bakan, 
g Izie się toczę rokowania, muszę 
mieć świadectwo pozwoleństwa i 
dać się zrewidować. Miasto to jest 
pełno żołnierzy i policyantów i ko­
misarze jako i ich amerykański 
doradzca, John Foster ze świtę sę 
ograniczeni na małe miejsce w" 
środku miasta. Li Hung Tszang, 
komisarz chiński robi co może.

Rokowauia o pokój skończę się 
niezawodnie w tym tygodniu. Chin 
czycy zgodzili się już na siedm z 
ośmiu warunków podanych przez 
J iponię.

Cholera rozpowszechnia się po 
wszystkich portach angielskich.

— Z wysp rybackich, tak zwanych 
„Pescadores” donoszę, że pomiędzy 
wojskiem japońskiem wybuchła cho 
lera. Było 4n0 wypadków, z któ 
rych luO miały śmiertelny wynik.

— Z Hongkong donoszę 8go 
kwietnia. W pobliżu wysp ryba­
ckich znaj luje się 40 japońskich 
okrętów transportowych. Maję one 
podobno uderzyć na miasto Canton 
Jednakże dla obrony miasta Canton 
Chińczycy umieścili w ujściu rzeki 
torpedosy.

BUENOS AIRES, d. 4 lutego 1895.
Szanowny Pauie Redaktorze!

Towarzystwo Demokratyczne Pol­
skie ma honor upraszać Szan. p., 
by raczył umieścić w szpaltach swe­
go szlachetnego pisma co następuje:

Zapowiedziany obchód 32 roczni­
cy powstania z r. 1863—4 oraz 5ta 
rocznica założenia tegoż Tow. odbył 
się dnia 3 lutego w sali posiedzeń 
przy ul. Suippacha 444 o godz. 4| 
po południu. Ob. Wacław Weychan 
zaga ł obchód krótką mowę lecz 
serdeczną, wyjaśniając cel zebrania 
dzisiejszego, — następnie zawezwał 
sekretarza niżej podpisanego do od­
czytania programu przyjętego'przez 
Towarzystwo, który brzmi następu­
jąco: “Jako w setną rocznicę osta­
tniego rozbioru Polski w r. 1794 i 
wyrżnięcie Pragi przez Suwarowa, 
który pokrył żałobę całą Polskę 
Towarzystwo postanowiło od 4 Li 
stopada 1894 r. do Igo Maja 1895 
r. żadnych wesołych zebrań ani też 
zabaw nie odprawiać. Po odczyta­
niu takowego wszystkim w oku łza 
zabłysła gdyż mowę tak z serca 
odczuli. Pcczem prezes zaprosił ob. 
Józefa Nawalewskiego na prelegen­
ta, jako jednego z tych, którzy 
czynnie brali udział w owem po 
wstaniu 1863 r. Ob. J. N. przychy­
lając się do ogólneg > życzenia wy­
powiedział w krótkich słowach o 
zajściach w roku 1863. Nigdy może 
te słowa naszego rodaka nie miały 
większej r.jcyi bytu jak obecnie. 
Słusznie też goręcemi oklaskami 
podziękowali mu wszyscy za jego 
podniosłą mowę. Nakoniec zachęcał 
mówca aby młodsze pokolenie prze­
chował > taką samą miłość dla Oj­

czyzny, jaką pałali bohaterowie po­
wstania styczniowego i zakończył 
wierszem stosującym się do ogło­
szonej amnestyi Mikołaja II, któ­
rego dosłownie podaję:
“Jeżeli ma pozostać w więzach Oj­

czyzna, moja Matka 
“Miałżebym się rozłączyć z wy­

gnańcami braćmi. Nie!
‘ Zostanę wygnańcem do dni mych 

ostatka
“Aż duch ? piersi ule i, sen ni­

szczy wzrok zaćmi, 
“Niech nas będzie i tysiąc ja będę 

z tysiąca 
“Ale chrćby i mniejszy był nasz 

zastęp bratni, 
‘•Wytrwam! wytrwam dla Ciebie 

Polsko bolejąca 
“Przyznam choćbym miał być sam 

jeden i ostatni 
“Ani wiem, ani badam, jak tam 

myślą inni 
“Lecz to jest mój ślub niezłomny 

i niezłomna wiara 
“Bodaj wszyscy wytrwali, jak wy­

trwać powinni 
“Ci których nie hańbiła żadna ła­

ska Cara”.
Na zakończenie prezydujący dzię­

kując gościom w słowach “Bóg za 
płać” zachęcał do jaknajliczniejsze­
go udziału na obchodzie Majowym. 

Z bratniem pozdrowieniem
W- WEYCHAN. Przewodniczący, 
MAKS. ZIESMANN, Sekretarz.

RED JACKET, Mich., 5 kwietnia, 
1895 r.

Na dniu 4 bm. został zabity P. 
Garyantyszewicz w wieku 50 lat w 
kopalniach miedzi Tamarack, koło 
Red Jacket, Mich., przez odłam 
spadającego kamienia na głowę; za­
bitym został na miejscu; pozosta­
wia żonę i 6 małych dzieci; naj­
starszy syn liczy lat 14 i zaczął 
pracować przy ojcu swem około 6 
tygodni temu. Wdowa po śp. P. 
Garyantyszewicz spodziewa się wkró­
tce być matkę 7go dziecka; nale­
żał do Tow. św. Stanisława i Hu­
sarzy Jana III Sobieskiego i ró­
wnież do Zw. Nar. Pol. grupy No. 
103, był on pierwszym poruczni­
kiem przy Husarzach; brał udział 
w powstaniu w r. 1863 i 64, był 
prawym Polakiem i patryotą duszą 
i ciałem.

Niechaj mu ta obca ziemia bę­
dzie lekką. —

L- Wróblewski.

Do Szan. Towarzystw!
Chicago. Ills.,dn. 7 Kwietnia, 1895 r.

Szanowni Bracia!
ligi Oddział Wolnych Krakusów 

urządza wielką wycieczkę „Piknik", 
do Norwood Parku przy polskim 
cmentarzu w Poniedziałek dnia 3go 
Czerwca rb. w drugie święto Zie­
lonych Świąt. Jak wam wiadomo 
Szan. Bracia, że urządzenie takiej 
zabawy pociąga za sobą wielkie 
koszta, przeto udajemy się do Szan. 
Towarzystw i ich Komitetów z 
usilną prośbą, ażeby w tym dniu 
żadnych pikników nie urządzały. 
Nie wątpimy bynajmniej, iż Szan. 
Towarzystwa zechcą prośbę naszą 
uwzględnić, choćby tylko dlatego, 
iż taka bezwzględność ani jednemu 
ani drugiemu korzyści nie przynie­
sie, o czetn Szan. Towarzystwa 
bardzo dobrze wiedzą.

Z bratniem pozdrowieniem
KOMITET.

Skazany.
Elyria, O., 3 kwietnia. Cnar- 

les Geska, któremu udowodniono, 
że zamordował swą teściową i zwło­
ki jej spalił, został dzisiaj przez 
sędziego Nye skazany na dożywo­
tne więzienie.

W POCZĄTKACH

NASZEGO STULECIA.

1800-1830 r.
PRZEZ

K. WŁ. WÓJCICKIEGO.

(Ciąg dalszy.)

Nikt z obecnych by.by nie poznał Płazy, 
tak zmieniły się rysy jego twarzy. Oblicze 
dawniej białe z małemi rnmieńiami, twarz o- 
zdobna pięknego młodego panicza, teraz 
wszystko zmieniło barwę swoją.

Ogorzałe, spalone skwarem sł >ńca, wy­
suszone ostremi wiatrami, nabrało wyrazu 
męzkiego, który dobrze odbijał przy tych 
wypukłych, pełnych wymowy i życia niebies­
kich oczach — co teraz ogniem silnego uczu­
cia zagorzały.

Kiedy sij iiajpierwej zbliżył do ojca i 
matki, uścisnęli go obie serdecznie z głębokiem 
rozczuleniem; zwrócił się potem do Hedwigi, 
ukazując na palcu obrączkę z zaręczyn....

— To moja tarcza, wyrzckł z cicha drżą­
cym głosem, obrona jedyna, czyż nie mówi 
za mną?

— Ceremonie i ceregiele t.a bok! zawo­
łał sędziwy gospodarz. PiotrusiaI mianuję cię

dziś marszałkiem dworu, a za tydzień pier­
wszym drużbą weselnym. Wyprawa od pięciu 
lat leży gotowa w cyprysowych kufrach; a 
teras marsz naprzód, państwo młodzi! Piotru­
siu! zabrzęknij w kieliszki! a my chórem, 
dokończmy zaczętej zwrotki dalej:

Wiwat ty! Wiwat ja!
Kompania cała!
Stosownie uo postanowienia pana z Po- 

rzecza, gody weselne odbyły się w następnym 
tygodniu; po nich oddał zięmowi csły mają­
tek swój obszerny w zarzą 1. N e zawiódt te­
go zaufania Płaza, potrafi! majątek podnieść 
dobrym i energicznym zarządem, i w parę lat 
podwoił dochody z roli, używając w pełni 
szczęścia rodzinnego pożycia.

Treścią pięknej powieści Fryderyka hr. 
Skarbka, z czasów księztwa Warszawskiego, 
którą w podeszłym już wieku napisał p. n. 
Olin (drukowana w 1866 roku), j st także 
podobny marnotrawca, który w obozowem ży­
ciu przeszedłszy twardą szkołę doświadczenia, 
staje się godnym i zacnym obywatelem. Wą­
tek do tego utworu wziął, jak mi sam opo­
wiadał, z rodzinnego otoczenia.

W ogóle, wszyscy wojacy, pokazali s!ę 
jako najlepsi gospodarze wiejscy, przykłada­
jąc zarówno dzielnie rękę do szabli, jak do 
pługa.

Cała społeczność naszego okresu od 1806 
do 1830 roku, w ż\ciu rodzinnem upatrywa­
ła cel i zadanie główne każdego w pielgrzym­
ce światowej. Poważnie pojmowano ten obo­
wiązek, ztąd tei wynikł., że szczęście i swo­
boda panowały w pożyciu, albowiem czysta 
i prawdziwa mił ść rozpalała domowe ogni­
ska. Przy tym ognisku nigdy niegasuącem,

rodziły się, wychowywały i umierały liczne 
pokolenia — w słowach, szarugach i burzy 
życia znajdując przy jego 1 łomieniu cichy, 
miły a zawsze ciepły zakątek, rozgrzewający 
tak serdecznie, że rozpędzał troski wszelkie 
i zasępione niedolą czoła.

Obok mężów, widzimy liczne grono ma­
tek, które w smutnym stanie wdowieństwa, 
t ik częstego w tej dobie, zastępowały zgasłych 
ojców i godnie spełniały obowiązki rodziciel­
skie. Ziemianki dawały wzór rozumu i ener 
gii w zarządzie gospodarstwa wiejskiego, gdy 
ten ciężar spadł na ich barki, a dołączały do 
tego przymiot wielk>, oszczędności, o której 
wyobrażenia nie mieli ich mężowie.

Pani dworu, umiała oszczędność z gościn­
nością 1 dostatkiem w domu, gdy szlachcic 
nie pojmował jej, jak tylko w brudnem ską­
pstwie. Gościnność, niewiasta polska, łącząc 
z pociągającą uprzejmością, umiliła każdemu 
pobyt w swych progach, ale jej przyzwoite 
oznaczała szranki: ziemianin tych granic nie 
zna', gorący w popędach serca, stawał się 
hojnym nad miarę, a w rozczuleniu swojem 
przechodził prawie zawsze w marnotrawstwo. 
Ztąd — kiedy zarząd całego domu spoczywał 
w ręku niewieściem, nadużyć nie było, 1 go­
ście przy zastawnych stołach nie tracili przy­
tomności, ale w miarę, dostatnio przyjęci, przy 
najradośniejszem uczuciu, opuszczali dwór dla 
nich zawsze miły. Szlachcic przeciwnie, czuł 
się wesołym i szczęśliwym dopiero wtenczas, 
kiedy panów braci, czy to krewniaków, czy 
sąsiadów i przyjaciół spoił tak dobrze, że 1<- 
żeli potem, nie mogąc poruszyć, ak wtedy 
mawaino ani rączką ani nóżką, a on, nad niemi 
z całą przytomnością potrafił zatryumfować.

Wypadki, przez jakie kraj przechodź ł, 
ubożyły fortuny ziemiański’, długi obciążały 
każdego niemałe, z których wybrnąć prawie 
nikt nie zdoł..ł; jakież przecież znajdujemy 
budujące a liczne przykłady ratunku od za­
głady gniazd rodzinnych? Dtp gdziekolwiek 
niewiasta wzięła zarząd majętności, czy to w 
czasie kilkoletniej niebytności męża, czy jako 
wdowa, zwolna, zjawiał się nowy ład niezna 
ny, rządność, a przy oszczędności, co:

„Składała ziarko do ziarka
Aż zrobi się miarka1'.

żaden nowy dług się nie pokazał, ale dawne grze 
chy z każdym rokiem ubywały. Mamy tu na 
myśl niewiastę polską w znaczeniu jej właś- 
ciwem, wychowaną nie podług mody ówcze­
snej, ale w tradycyi przodków swoich; boć 
przyznać musimy, że resztki kobiet, jakie 
pozostał/ ze smutnej pamięci epoki Stanisła­
wa Augusta, które biizko z dworem żyły, 
rozrzutnością i marnotrawstwem odznaczały 
się podobnie jak ich ojco vie i mężowie.

Życie rodzinne, w c ł-j pełni rozwinięte, 
cechował) się głąbokiem poszanowaniem ojca 
i matki, trzymaj ąc się starej przypowieści:

, Jako ty rodzice swoje,
Tak cię uczczą dziatki twoje“.
W staropolskich domach, syn jakkolwiek 

pod wąsere, a nawet żonaty i dzietny, nie 
śmiał wpierw siadać jrzel ojcem w pokoju; 
błogosławieństwo r dz’cidskie dla każdego z 
dzieci l.yło najpożądańszym darem 1 szczęśli­
wą w ió bą na przyszłość.

Żadna z dziewic polskich bez niego nie 
wstąpiła na stopni* t łtarza do ślubu, a jeżeli

która, lubo tego były nadzwjczaj rzadkie 
przypadki, ulegając namowom ukochanego, 
dała się wykraść i potajemnie ślub wzięła, 
po chwilach zachwytu, rozcirrowini wkrótce 
uczuła cały ciężar zgryzoty, gdy przypomnia­
ła sobie domowe gniazdo, żil i boleść ojca i 
matki, smutek rodziny, której się wyrzekła 
nierozważnym postępkiem, może na zawsze. 
Miłość najszczersza nawet kochając-g) męża, 
nie potrafiła zatrzeć zgryzoty, która truł a j- j 
każdą chwilę życia, a kiedy została matką, 
tern większe uczuwala strapienie, stawiając 
się sama w miejscu wlasnem rodziców, gdy­
by dziecina, którą kołysała, równie s:ę jej 
odwdzięczyła.

Głośną w owej dobie stal 1 się przygoda 
w powszechnie szanowanej rodzinie Jastrzębców 
z Powiśla.

Pan Jan Chorąży, jak go tytułowano, był 
zamożnym obywatelem w Krakowiakiem, miał 
kilkoro dziatwy, a najstareza panna Klara 
kończyła rok ośmnasty, i świeżo co wróciła z 
Warszawy od rodzonej jego siostry pani Szam 
brlinowej, która -tale w stolicy przemieszki­
wała. — Dwa lata pobytu pod jej opieką, 
nadało ml Memu dziewczęciu wiele ogłady sa­
lonowej.

Dwór pana Chorążego słyną! z g .śfin 
ności: on sam, już szósty krzyżyk zaczynając, 
znanym był ze szlachetności dobroci serca, 
ale zarazem odznaczał się popę liiwoscią. Mał­
żonka jego dobra jak anioł, łagodna, poboż­
na, potulna, jedyna tylko miała nad nim prze­
wagę ta wielką, że jeduem słówkiem, j-dn- m 
spojrzeniem, w 1 ajwyższem uniesieniu tajał 
jak śnieg marcowy pod promieniem gorące­
go słjńca.

Wkrótce po przyjeźizie pierworodnej 
córki państwa Chorążych, pojawił się z War­
szawy zalotnik, który potrafił już zyskać jej 
serce, w czasie pobytu u ciotki w tern mieście.

Młody, przystojny, chociaż zacnego cha- 
rakteru, ale nie podobał się panu Chorążemu 
z tego, że dużo paplał po franc izku, i estymy 
należnej starszemu wiekowi nie znał.

N i oświadczyny jego o rękę panny Kla­
ry z surowem obliczam odpowiedział, że nie 
m że oddać swej córki nieznanemu sobie do­
brze człowiekowi, który wbrew przyjętym 
zwyczajom, sam się oświadcza, nie zjednawszy 
sobie poważnego swata, któryby dawał rękoj­
mię przyszłego postanowienia.

Pan starościc Kajetan, o w zalotnik dosta­
wszy tak stanowczą odprawę, żywy i obrażo­
ny w swej miłości własnej, burknął słowo 
gniewne i skłoniwszy się chłodno odjechał, co 
pana Chorążego tik rozgniewało, że poprzy­
siągł iż nigdy taki chłystek zięciem jeg > nie 
będzie. Panna Klara, lada swe łzy i rozpacz, 
a matka nie śmiała się wstawiać za córką, 
widząc taką zawziętość małżonka.

Nadeszła gruba jesień — noce ciemne i 
wietrze: w połowie listopada psy, domowe 
Stróże, o północy nadzwyczaj ujadały, a na­
zajutrz rano pan: Chorążyna z przestrachem 
się dowiedziała, że najstarszej panienki niema 
we dworze.

Ciąg dalszy nastąpi.



INTERES BANKOWY. GENOWEFA,
Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 

jest następującym:
Kurs. Portoryum.

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W. ,
Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka 25 15

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya-
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i
Węgier) 411 25

Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i
Polski pod Moskalem 54 25

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15
Gulden do Holandyi 40a 25
Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 271 25
Lira do Włoch 18 25

W. DYNIEWICZ*

KALENDARZ TYGODNIOWY.
KWIECIEŃ 1895 r.

11 Czwartek, Wielki Czwartek,
12 Piątek, Wielki Piątek.
13 Sobota, Wielka Sobota.
14 Niedziela, Wielkanoc, Ezechiela

pror.
15 Poniedziałek, Wielkan.
16 Wtorek, Zenona, Notgera.
17 Środa, Rudolfa.

DRUGI

Rozbiór Polski.
Napisał

Profesor Ign. Machnikowski.

Niezgodna między sobą, zazdro- 
śna przewagi, gardząca sobą nawza­
jem czereda, „walcząca11 o pier­
wszeństwo w podłości podała sobie 
ręce na zgubę kraju. Z Warszawy 
pomagał im brat Szymona Kossa­
kowskiego, biskup inflancki jeden 
z twórców ustawy 3go Maja. Szy­
mon Kossakowski posłał carowej 
rozkład wojsk polskich, ułożył plan 
wojny, podał rady do przyszłych w 
Polsce rządów a więc tern samem 
stał się winnym zdrady ojczyzny i 
ściągnął na siebie infamię. Szczę­
sny Potocki ofiarował carowej całą 
swoją żarliwość, swoje usługi i 
krew swoją. Jedynem jego życze­
niem było „osobie carowej i jej 
carstwu służyć; ta służba zastąpi 
mu ojczyznę.*1 (Morawski V 299.)

Nazwisk tych ludzi nie potrzeba 
jak widzimy „w błoto ciągnąć11 
sami oni w błoto weszli i mimo 
przestróg, próśb i nawoływań z 
strony króla w nim pozostało. U- 
niewinniać ich znaczyłoby być im 
pomocnym, brać moralnie udział 
w zbrodni zdrady ojczyzny.

Piekielne tych ludzi przewro­
tnych machinacye utrudniały gorli 
wą pracę prawych patryotów, któ­
rych liczba była daleko większą; 
oni zdrajcy wspierali dzielnie ro­
syjską grabieżczą politykę, ten naj­
główniejszy choć nie jedyny powód 
upadku Polek .

Sejm tymczasem czuwał nad ro­
botą wyrodnych synów kraju, a gdy 
żadne przedstawienia, nawoływani!, 
prośby, ofiarowanie im korzystnych 
urzędów nie pomogły wydał 29go 
Maja 1792 r. manifest, w którym 
między innemi czytamy, co nastę­
puje: „Rosya zapowiada nam zwo­
łanie nowego sejmu, który jej woj­
ska mają poprzeć, wzywa naród do 
buntu przeciw prawnej władzy, 
chce wywołać wojnę domową, roz­
siewa zuchwałe kłamstwa, by po­
większyć ważność zarzutów bezpod­
stawnych; drwiąc sobie z honoru i 
uczciwości, grozi każdemu wolnemu 
obywatelowi śmiercią i prześlado­
waniem i już przystąpiła do wyko­
nania swych pogróżek. Wiecie już 
jak drogo okupiliśmy protekcyą 
Katarzyny: nasi senatorowie, nasi 
ministrowie zostali uwięzieni lub 
wywiezieni na Sybir, ziomkowie 
nasi przeniesieni na obcą ziemię, 
kraj podzielony! Wrogowie nasi 
rozdmuchują obecnie ogień niezgo­
dy, by jak największe przybrał 
rozmiary, aby doprowadzić do dru­
giego podziału, by zniszczyć nawet 
nazwisko Polaka, co jest ostatniem 
celem barbarzyńskich knowań Ro­
syi. Jak wszyscy szlachetni obroń­
cy świętej sprawy król wasz pała 
pragnieniem przelania krwi swej za 
ojczyznę i nie waha się wystawić 
swej głowy ubielonej latami na 
niebezpieczeństwa wojny11. (Forster 
LaPologne str. 148.)

Wszystko zapowiadało bliską 
wojnę z Rosyą. Naród polski po­
równać można do uczciwego czło­
wieka, który pada często ofiarą 
intryg i machinacyi intrygantów i 
nieuczciwych ludzi. Porównania 
tego nie osłabią imiona niecnych 
obywateli, bo w którymże narodzie 
i:h nie ma? W uczuciu swej uczci 
wości, wierności umowom i trakta 
tom liczyli przodkowie nasi przed 
wiekiem na święte swe prawa, na 
uczciwość sąsiadów, na traktaty z 
nimi zawarte. Że się przeliczyli, 
nie ich wina, że uczciwość uległa 
brutalnej sile nieuczciwości, to 
niestety fakt powtarzający się co­
dziennie w życiu jednostek i naro­
dów. Że jednak „uczciwość trwa 
najdłużej11 możemy mieć otuchę że 
nasza uczciwa sprawa odniesie wre­
szcie tryumf należący się uczciwo 
śct na mocy praw moralnych, któ 
rych żadna siła brutalna, choćby 
największa zniszczyć nie może. 
Zwycięztwo naszej uczciwej sprawy 
nastąpi nie rychło może, ale nastąpi 
z pewnością. Wierni swej uczciwej 
naturze odwołali się przodkowie 
nasi do Austryi i Prus. Wszakże 
cesarz Józef ligi zapewniał, że nie 
pozwoli by zabrano Polsce choćby 
jedno drzewo z tego, co jej po 
pierwszym rozbiorze zostawiono. 
Zdawało się że Fryderyk Wilhelm 
związany z Polską traktatem z r. 
1791 nie opuści jej w tak kryty­
cznej i stanowczej chwili. Sejm 
wysłał więc do Berlina Ignacego 
Potockiego, aby na mocy traktatu 
żądał nadesłania wojska pruskiego 
w pomoc Polsce przeciw Rosy i. 
Ale król pruski tak był zawstydzo 
ny swą wiarołomnoscią, że nie 
wiedział co odpowiedzieć Potockie­
mu. Przyszedł mu w pomoc mini 
ster Schulemberg, mniej jeszcze od 
swego pana skrupulatny i powie­

dział posłowi polskiemu: Jego kró­
lewska Mość ma inne zobowiązania 
względem cesarzowej Rosyi; „po- 
steriora ligant11 (późniejsze układy 
są prawomocne). Potocki oburzony 
taką bezczelnością, widząc ze zmar­
twieniem, że usuwa się z pod nóg 
narodu jedyny pewny grunt, na 
którym się w razie wojny z Rosyą 
można było oprzeć, odwoływał się 
na traktat, doprowadzony do sku­
tku na żądanie samego króla, pod 
pisany własną jego ręką Tak to 
napróżno mówić nieuczciwemu czło­
wiekowi o uczciwości, wiarołomne­
mu o honorze! Schulemberg dawał 
na wszystkie najsłuszniejsze przed­
stawienia jednę i tę samą odpo­
wiedź: „posteriora ligant!11 Poto­
cki wrócił z rozpaczą w sercu do 
Warszawy. Niedługo potem oświad­
czył poseł pruski w Warszawie Lu- 
chesini że pan jego nie miał udziału 
w konstytucyi 3go Maja, a więc 
nie ma żadnego obowiązku stawać 
w jej obronie. Był to wybieg 
nieuczciwy i nikczemny, bo wszak­
że istniał traktat między Prusami 
a Polską, wszakże Prusy i Austrya 
uznały w Pilnitz ważność konsty- 
tucyi 3go Maja, niepodległość i 
niepodzielność Polski. Cóż pomógł 
heroizm Polaków w obec takiej 
wiarołomności sprzymierzeńca!

Nie lepiej powiodło się księciu 
Czartoryskiemu wysłanemu do Wie­
dnia. Cesarz Józef ligi przyjął go 
bardzo uprzejmie, żałował Polaków, 
ale oświadczył że, będąc zawikłany 
w wojnę z Francyą, mając do wal­
czenia z zasadami przewrotu, nur- 
tującemi jego państwo równie jak 
inne państwa Europy nie może mi­
mo najlepszej chęci pomagać Pola­
kom. (J. U. Niemcewicz.)

Obaczyli choć późno, Polacy ile 
można ufać słowom monarchów, 
widzieli się opuszczonymi, zosta­
wionymi samym sobie, a'e mimo to 
nie stracili odwagi. Owszem odwa­
ga ich wzrosła, szlachetny zapał 
pospieszenia z pomocą ojczyźnie 
zapalił wszystkie serca. Ze wszech 
stron przybywali wierni synowie 
Ojczyzny by na jej ołtarzu złożyć 
ofiarę z swego majątku i życia. 
Wyznać należy choć z przykrością, 
że apatya, bezczynność i niezgody 
Polaków przyczyniły się po czę­
ści do pierwszego rozbioru Polski, 
lecz zarazem wyznać należy z przy­
jemnością, że od smutnego owego 
roku 1772 o wiele się poprawili. 
Postęp ku lepszemu był wielki i 
widoczny, zapał ratowania kraju 
ogólny, a organizacya polityczna 
Rzeczypospolitej była wskutek kon­
stytucyi 3go Maja daleko lepsza 
niż w innych państwach europej­
skich. Ale zazdrośni sąsiedzi prze­
lękli się tryumfu wolności sprowa­
dzonego przez tę konstytucyą. In 
trygi ich i wiarołomstwo, nieuczci­
wość, niegodna nie już głów uko­
ronowanych lecz nawet najniższego 
stanem człowieka uczyniły z Polski 
ofiarę dla bałwanów ucisku i nie 
woli ludów. Ale jak strumienia 
bieżącego z gór nic nie zatrzyma 
w biegu, tak też wiarołomstwo 
monarchów nie wstrzymało biegu 
wolności, owszem obdarło własny 
ich majestat z dawnego uroku i 
blasku. Widząc to wiarołomstwo 
powtarzane zbyt często zażądały 
narody w imię wolności umęczonej 
w osobie Polski udziału w rządzie 
i zamieniły monarchie absolutne w 
konstytucyjne.

Ogólny zapał, jaki ogarnął naród 
polski po zdradzie doznanej z stro­
ny Prus i Austryi udzielił się sa 
memu nawet królowi Poniatowskie­
mu. Przyrzekł stanąć na czele 
wojska i przysiągł wytężyć wszy­
stkie swe siły na ratunek kraju. 
Niestety! był to ogień z słomy, co 
równie prędko zgasł jak zapłonął!

Czując ważność chwili złożył 
sejm swą władzę w ręce króla i 
odroczył się o godzinie trzeciej po 
po północy dnia 29 Maja. W kraju 
ogłoszono stan wojenny, postano­
wiono składki na wojsko za pomocą 
skarbonek rozstawionych wszędzie 
dla ofiar dobrowolnych, otworzono 
po województwach księgi do spisy­
wania ochotników, wzięto się na 
gwałt do werbunków. Wojsko na­
rodowe składało się z sześciu dy- 
wizyi, na czele których stali mię­
dzy innymi książę Józef Poniato­
wski i Tadeusz Kościuszko. Pier­
wszy z nich odniósł walne zwycię­
ztwo nad w’ojskiem rosyjskiem pod 
Zielińcami. Dzielny Kościuszko 
miał tylko 5000 ludzi, dziesięć 
małych dział, między któremi tylko 
dwa dwunasto funtowe. Stanął pod 
Dubienką między granicą austrya- 
cką a rzeką Uehanką. Tutaj napa 
dli nań 18 Lipca Moskale w 17,000 
żołnierza i 56 dział. Siedm godzin 
trwała kanonada, po trzykroć po 
tern odpychały słabe szyki polskie 
nawał niewoli moskiewskiej. Zwy 
cięztwo nie przypadło żadnej z cba 
stron, ale Moskale dużo żołnierza 
stracili, podczas gdy z pilskiej 
strony było tylko 900 mężnych 
szeregowców i 10 oficerów.

Niegodny król polski, wierny 
zawsze Katarzynie o słowu przed 
elekcyą swą jej danemu, znosił się 
ciągle z posłem rosyjskiem, którego 
mimo ogłoszonej wojny w Warsza 
wie zostawiono. Znosił się nawet 
z Katarzyną, którą błagał o łaska 
wość. Katarzyna okazała się po 
swojemu łaskawą, — oświadczyła 
mu, że ma przystąpić do Targowicy. 
Słaby ten człowiek, niegodny wyso 
kiego posłannictwa zbawcy ojczy­
zny przystał na to i podpisał 25go 
Sierpnia akt przystąpienia do Tar­
gowicy. W akcie tym potępia au­
torów konstytucyi 3go Maja, którą 
przecież zaprzysiągł, i zdał się zu­
pełnie na łaskę Katarzyny, uznając 
że wspaniałomyślna i bezintereso 
wna cesarzowa wszech Rosyi zape­
wnia nam dobre powodzenie i zu­
pełne bezpieczeństwo Rzeczypospo­
litej. (Forster LaPologne str. 149.) 

(Dokończenie nastąpi.)

Księżna brabancka.

Tragedya ze śpiewami w 8 rozdziałach.

— NAPISAŁ —

ANTONI JAK.

Ciąg dalszy.

Scena II.
Ludgarda.

Ubodzy ze wsi przybyli, lecz Golo im 
wstępu na zamek zabrania.

Genowefa.
Ubodzy i chorzy stoją pod moją opieką. 

Golo ma ich natychmiast do mnie wpuścić. 
Dopóki mąż mój był w zamku, jałmużnę u- 
dzielałam i teraz tak samo czynić będę. Idź 
Ludgardo i przyprowadź ubogich do mnie. 
{Ludgarda odchodzi).

Scena III.
Golo.

Jaśnie Pani hrabino, {kłania się) Życze­
niem Jaśnie Pani jest żebraków do zamku 
zaprosić. Ten motloch nie jest wart tego. Są 
to ludzie z nizkiego stanu, którym się pra­
cować nie chce.

Genowefa.
Mój Golo! Są między niemi ludzie sta­

rzy, słabi, biedni i chorzy — Bóg udzielił mi 
fortuny, więc jest moim obowiązkiem ich 
wspierać. Są to nasi bliźni! Nie zapominaj 
że i ty z biednego stanu pochodzić a czem 
dzisiaj jesteś to zawdzięczasz małżonkowi mo­
jemu. — Bogaci nie powinni biednymi bliźni­
mi gardzić.

Golo.
Hrabino! nie obrażaj mnie, gdyż zemsta 

moja cię trafić może. Mam władzę i pełno­
mocnictwo rządzenia tym zamkiem. Sprzeci­
wia się to mojemu przekonaniu tych żebra­
ków wpuszczać aż do komnat dziedzica; jednak­
że pozwolę jeszcze ten raz z tego względu, 
aby się Jaśnie Pani hrabiny zasłużyć i przy­
podobać.

Genowefa.
Nie pojmuję co ty mówisz, grozisz mi 

zemstą! Co chcesz przez to powiedzieć, chcesz 
mi się przypodobać? Z jakiej przyczyny?

Golo,
Później wyraźniej się wysłowię {odchodzi) 

Genowefa (zdziwiona).
Co ten człowiek mówi? Niepojmuję do 

czego jego mowa dąży!

Scena IV.
Ludgarda.

Golo kazał ubogich wpuścić i powiedział 
że dziś ostatni raz im było wolno wnijść na 
dziedziniec zamkowy.

Genowefa.
Ubodzy do mnie zawsze przystęp mieć 

będą. Wprowadź ich wszystkich do komna­
ty mojej. {Ludgarda otwiera drzwi, ubodzy 
wchodzą, nizko się kłaniają i całują rękę 
Genowefy niektórzy).

Scena V.
Berta, Marta, liudolf i inni.

Berta.
Przyszłam podziękować za wsparcie dla 

mej chorej matki, {całuje Genowefę w rękę.)
Genowefa (do Berty.)

Jest obowiązkiem moim wspierać i na­
wiedzać chorych; {do Rudolfa). Co tobie do­
lega mój Rudolfie? I ty tu jesteś?

Rudolf.
Tak jest Jaśnie Hrabino, Golo mnie z 

domku mego wyrzucił — dawniej pomaga­
łem ogrodnikowi w zamkowym ogrodzie, lecz 
wczoraj mnie Golo bez przyczyny wydalił a 
mój domek oddał swej swawolnicy.

(Golo podsłuchuje).
Genowefa (do liudolfa).

Mój staruszku! dostaniesz twą własność 
napowrót i zatrudnienie jak dawniej.

Genowefa (do Marty).
A ty Marto co masz na sercu?

Marta.
Moją jedynaczkę! Moją córkę Golo u- 

wiódl i uprowadził, a Bóg wie tylko, co się 
z nią stało; może już życiem przypłaciła gdyż 
się jego woli opierała. — O ja nieszczęśliwa 
matka, na co ja moję dziecię wychowała.

Genowefa.
Postaram się, aby twa córka do ciebie 

wróciła; to zły człowiek ten Golo, trzeba go 
z zamku wydalić.

Scena VI.
Golo który podsłuchiwał wbiega do komnaty krzyczcie 

bije i wypycha ubogich.
Golo.

Ty podła hołoto! mnie burgrabię i rzą 
dzcę zamku tego oskarżasz przed hrabiną. — 
Ja z zamku tego się nie oddalę, mej władzy 
dobrowolnie nie złożę — mnie nikt oddalić 
nie może, oprócz hrabiego Sygfryd, a ten da 
leko ztąd. (krzyczy za scenę). Hej! straż nie

puście tych żebraków, tych łajdaków ze zam 
ku; i ja ich jałmużną obdarzę ale batem i 
psami ich wyszczuć każę.

Genowefa.
Golo! Golo! tak daleko się zapomniałeś? 

Golo.
Ja się wcale nie zapomniałem — i ty 

Hrabino oddana jesteś pod moją opiekę i 
władzę, lecz z tobą Pani nie będę się suro­
wo obchodził gdy się mej woli opierać nie 
będziesz i życzenia moje spełnisz.

Genowefa (na stronie).
Boże! widzę z czynów i słów tego czło­

wieka że hrabia Sygfryd mimowiedzy zrobił 
wilka w baraniej skórze pasterzem. Co ja te 
raz pocznę? (do Gołego dumnie). Jestem hra­
biną i dziedziczką tych włości i zamku tego. 
— Ja hrabina Genowefa rozkazuję tobie Go­
lo — abyś niezwłocznie moje rozkazy wy­
konał. Najprzód dasz staremu ogrodnikowi 
napowrót zatrudnienie, za cały czas mu za­
płacisz i zwrócisz mu jego własność. — Ró­
wnież oddasz córkę Marcie, wdowie. Czło­
wiek uczciwy tak niegodnie nie postępuje 
jak ty.

(Żebracy icychodzą).
Golo (z przymileniem).

Dla pani Hrabiny Golo wszystko uczy­
ni, lecz żądać będzie nadgrody, nadgrody — 
której pieniędzmi okupić nie można.

Genowefa.
* Ja nie rozumiem o czem ty mówisz, gdy 

mój mąż z wojny wróci to ci nadgrodzi.
Golo.

Hrabino Genowefo! ja pragnę innej nad­
grody — nadgrody od ciebie hrabino! Pię­
kność Twoja Pani, głowę mi zawróciła — 
Kocham cię Pani — bez twej wzajemności 
żyć nie mogę. — Stawiam wszystko na jednę 
kartę. Ty będziesz moją Genowefo lub zginę. 
Zycie moje nie ma powabu dla mnie bez 
twej miłości. {Golo klęka — Genowefa się 
wstecz cofa). Genowefo! nie odrzucaj miło­
ści mojej a będę twoim niewolnikiem. Wszy­
stkie życzenia Twoje wykonywać będę i — 
(tcstaje).

Genowefa (rękę wznosi, przerywajcie mówi).
Dosyć, dosyć zapomniałeś się Golo. Je­

stem żoną Pana twego. Słowa twoje mnie 
obrażają — nie zapomnij obowiązku i popraw 
się a ja ci przebaczę i zniewagi mojej mężo­
wi nie odkryję (nie wyjawię).

Golo.
Hrabino! Kocham Cię! przed niczem się 

nie cofnę, twą miłość uzyskać muszę lub Cię 
zgubię. Daję ci czas do namysłu do dziś 
wieczora. Poddasz się mej woli lub cię zgru- 
chocę, zniweczę, zdepcę gdyż ja jestem panem 
zamku tego, (odchodzi).

Scena VII.
Genowefa.

Boże mój! Cóż teraz począć, jak ujść 
prześladowaniu tego człowieka. — Przewidu 
ję niszczenie i złe skutki; przeto napiszę list 
do mego męża, wystawią Golą w prawdziwem 
świetle i poproszę hrabiego aby oddalił tego 
niebezpiecznego człowieka. (Siada i pisze).

Ludgarda (wchodzi).
Golo nie pozwala się z zamku nikomu 

oddalić, mosty kazał podnieść a bramy 
zamknąć.

Genowefa.
Jego władza się wnet skończy. — Idź 

zawołaj Drakona, mego wiernego kuchmistrza 
niech tu natychmiast przybędzie {pisze. Lud­
garda odchodzi).

Genowefa.
Golo jest nieznośnym dla wiernych sług 

hrabiego, krzywdzi biednych i jest bezbożnym. 
Odważył mi się przedłożyć, bezwstydne i hań­
biące rzeczy lecz odparty ze wzgardą czy nie 
będzie zguby dla mnie obmyślać? List oto 
skończony i skutek odnieść powinien.

Scena VIII.
(Drako Schodzi i kłania się nizko).

Genowefa.

Mój Drako! wiem że jesteś rzetelnym i 
dbasz o dobro twego państwa, przeto chcę 
cię użyć do rzeczy zaufania godnej i poślę 
cię z listem do hrabiego — do małżonka 
mego — lecz czy mogę ci tę tajemnicę po­
wierzyć ?

(Golo podsłuchuje i wchodzi na scenę).

Drako.
Jaśnie hrabino! za wielki zaszczyt sobie 

poczytuję, że mogę się przysłużyć; więc wy 
konam co mi polecone będzie.

Genowefa.
Małżonek mój oddał władzę nad zam­

kiem Gołemu a tenże nadużywa jej i chce 
mój honor splamić i się odgraża, że mnie 
zniweczy gdy swych zamiarów nie osiągnie.

Drako.

Zly to człowiek ten Golo, znam ja do­
brze tego bezbożnika; jest to wilk w owczej 
skórze.

Genowefa.

Oto masz list do hrabiego (daje); tam 
są Gołego sprawki opisane — bierz najle­
pszego konia; a tu masz klucz do ganku pod­
ziemnego, wyjdź tam tędy gdyż Golo zamknął 
wyjścia ze zamku i bramy. Jedz do obozu, 
oddaj ten list hrabiemu a Gołego władza się 
skończy.

(Golo wydobywa potajemnie miecza).

(Ciąg dalszy nastąpi.)

POLSKA
ZIEMIE POLSKIE

POD MOSKALEM.

Między Polakami zbierają „do­
browolne11 składki na pomnik cara 
Aleksandra III. Tam zbierają kasy 
powiatowe; kto przyniesie podatek, 
chce pieniędzy pożyczyć lub ma in­
ną sprawę, proszą go o „dobrowol­
ną11 składkę. Odmówić nikt nie 
może, bo się obawia prześladowania 
i kłopotów. Tamte składki są tak 1 
samo „dobrowolne11 jak składki na 
Bismarcka, gdy je zbiera żona u- 
rzędnika, leśniczego lub jakiego in­
nego człowieka, od którego łaski 
lub niełaski ludzie zależą. Tak to 
Polaków trapią, tu i tam;najprzód 
biją, choć nie kijem, a potem je­
szcze żądają pieniędzy, dla tycb, 
którzy bili.

— Z Warszawy donoszą do „Ku- 
ryera Iw.11 Zamknięto w cytadeli 
znaczną ilość robótników i osób z 
inteligencyi. Wśród ostatnich wy­
mieniają: Pomianowski, współpra­
cownik jednej z instytucji finanso­
wych, Bortnowski, Michalski, urzę­
dnik kolei, dwie panny Kreczyńskie 
i inni. Zrobiono nadto rewizyą w 
czytelni bezpłatnej warsz. To w. do­
broczynności przy ulicy Mostowej, 
nic jednak, prócz książek cenzural- 
nycb, doswolonych przez władzę i 
ustawy Towarzystwa nie znaleziono.

W tej samej sprawie donoszą z 
Warszawy do „Now. Ref11: Od kil­
ku dni, a raczej nocy mamy znów 
nowe rewizye i aresztowania. Naj­
więcej aresztowań było w nocy na 
10 bm.; żandarmi dokonali rewizji 
nocnych w kilkudziesięciu mieszka­
niach, przeważnie na ulicach: Pod 
wale, Stare Miasto, Wielka Zielna, 
Żelazna i Chłodna. Wśród areszto 
wanych znajduje się dwóch inży­
nierów i pięć młodych panien. Są­
dząc z różnych danych, żandarmerya 
wietrzy jakiś spisek na tle socyal- 
nem, chociaż kompetentni utrzymu­
ją, że cały ów spisek redukuje się 
do kolportowania broszur wśród 
ludności roboczej i do zbierania się, 
w celu wysłuchania odczytów.

— Zapis włościanina. Czytamy w 
Słowiewarszawskim: „Naznaczenie 
zasłnguje wielce pocieszający objaw 
rozwoju społecznego naszego wiej­
skiego ludu: oto w ostatnich cza­
sach coraz częściej zdarzają się wy­
padki darowizn i zapisów, czynio­
nych przez włościan na cele publi­
czne. Tak np. Przegląd Tygodnio­
wy w numerze ostatnim (10) zamie­
szcza następujący wyjątek z listu: 
„Zmarły w połowie lutego rb. we 
wsi Franckabuda (gub. suwalska) 
tutejszego powiatu włościanin To­
masz Łukaszewicz, testament rejen- 
talnym zapisał 60 morgową kolo­
nię swoją, wraz z inwentarzem ży­
wym i martwym, na rzecz szpitala w 
mieście Władysławowie__ 11 Zmar­
ły otrzymał w 1858 r. świadectwo 
wykwalifikowanego ogrodnika w 
zakładzie pomologicznym w War­
szawie, poczem służył w swoim fa­
chu po dworach w carstwie ros., 
gdzie uzbierał sobie kapitalik, za 
który też przed czterema laty kupił 
ową kolonię, chcąc głowę złożyć do 
snu w iecznego na rodzinnej ziemi. 
Myśl zapisu powziął wobec braku 
bliższych krewnych, gdy będąc już 
chorym, nie mógł znaleść stosc- 
wnego dla siebie przytułku w mie­
ście powiatowem, dotychczas nie 
mającem szpitala. Na kilka dni przed 
śmiercią wyraził swój zamiar, tłó- 
macząc z prostotą: „żeby kiedyś 
innym chorym lżej było, niż mnie11.

— Okropne nieszczęście wydarzy­
ło się w pociągu, jadącym z War­
szawy do" Mławy. W jednym wa­
gonie dat się uczuć silny zapach e- 
teru i niedługo potem nastąpiła 
eksplozya i wagon zaczął się palić. 
Zanim pociąg zatrzymano, podró­
żni, których było pełno wyskakiwa 
li z wagonu; 17 osób zostało zna­
cznie poparzonych. Jeden z podró 
żnych wziął bańkę eteru i lekko­
myślnie postawił ją przy piecu, co 
wywołało eksplozyą.

POD PRUSAKIEM
W. KS. POZNAŃSKIE.

Bydgoszcz. Rodzinę dziedzica pa­
na Rakowskiego w Mosinie spotka­
ło nieszczęście. 19 letnią córkę swą 
oddali rodzice do pewnego hotelu 
w Bydgoszczy, ażeby się wyuczyła 
gospodarstwa. W czasie tym skale 
czyła się w palec. Początkowo wca­
le na to nie zważała, później jed­
nak cała ręka i ramię opuchło, przy­
wołany lekarz stwierdził zatrucie 
krwi i niemógł już panny wyleczyć. 
Nieszczęśliwa umarła skutkiem tego.

— Inowrocław. W Parchaniu za­
waliła się jedna ściana domu mie­
szkalnego chałupnika Ilarturga. 
Ściana przywaliła robotnika Mro- 
zińskiego, chorą żonę jego i dzie­
cko, liczące zaledwie 8 dni. Dziecko 
miało być w niedzielę chrzcone. 
Kobietę i dziecko wydobyto bez 
życia, męża także wydobyto z pod 
gruzów. Żyja jeszcze, aie odniósł 
bardzo ciężkie rany.

— Przyczynek do teraźniejszej 
pedagogiki. „Posen, Lehrerzig.11 
pisze: „W pewnej wiejskiej szkole, 
W okolicy Poznania, męczył się 
nauczyciel, aby dzieciom wbić w 
głowę kilka niemieckich nazwisk. 
Wskazując więc trzciną na przed­
mioty namalowane: „Wasist das.11 
Razu pewnego, gdy nagle otworzo­
no okna i drzwi szkoły, silny prze­
ciąg wiatru porzucał ze ściany ta­
blice. Jedno z dzieci pobiegło do 
nauczyciela i zawołało: „Panie na­
uczycielu, całe „Was ist das11 spa- 
dło ze ściany!..

— Kościerzyna. Pijaństwo już 
niejednego wcześnie w grób wpro­
wadziło. Niedawno umarł tu nagle 
kapitalista Ertman, licząc 30 lat 
życia. E. znany był z swego pijań­
stwa i lekkomyślności. W przecią 
gu bowiem 6 miesiący przechulał

20,000 marek. Jeszcze nie tak da­
wno mieszkał w pierwszorzędnej 
restauracyi, urządzał pijatyki i w 
lekkomyślności nawet 100 markó- 
wki darł, aby uchodzić za zamo­
żnego pana. W końcu zamieszkać 
musiał na poddaszu u biednego ro­
botnika i tam życie zakończył.

— Jezioro Gopło, mające 8000 
mórg obszaru, wydzierżawiono teraz 
za 10,000 m. rocznie. Dotychczaso­
wy dzierżawca płacił 70000 marek.

— Proboszcs kapituły poznań­
skiej ks. prałat W a n j u r a miano­
wany został protonotaryuszem apo- 

j' stolskim. Godność tę piastował da­
wniej obecny Aacypasterz ks. Sta- 
blewski i niedawno zmarły ks. pra­
łat Maryański. Przed ks. Maryań- 
skim godność tę piastował śp. ks. 
prałat Koźmian.

— W Jeżycach pod Poznaniem 
umarł Józef Borecki, który brał 
czynny udział w powstaniu listopa- 
dowem i uzyskał stopień podporu­
cznika. Przez długie lata pełnił 
zmarły obowiązki król, komisarza 
obwodowego w Ostrowie i cieszył 
się na tem stanowisku ogólnym 
szacunkiem tak u swych rodaków 
jak i u Niemców.

— Oborniki. W Białężynie ob­
chodził ks. probosz Wąchalski 50 
letni jubileusz kapłaństwa. Ducbo 
wieństwa i wierni złożyli mu liczne 
i cenne upomniki.

— Nakło. Wybuchł pożar w war 
sztacie stolarskim tutejszej wdowy 
pani Łazarek. Ogień tak szybko 
się rozszerzył, że w przeciągu 2 go­
dzin cały dom stał się pastwą pło­
mieni. W czasie tym spał na górze 
czeladnik stolarski H. Muzykant. 
Muskał i cieśla Juhr z narażeniem 
własnego życia udali się na górę, 
żeby II. wyratować. Nie udało im 
się to jednako i nieszczęśliwy ży­
wcem się spalił. Na drugi dzień 
znaleziono ciało jego zwęglone. Ja­
kim sposobem pożar powstał, dotąd 
nie wiadomo.

PRUSY WSCHODNIE
I ZACHODNIE.

Właściciel dóbr rycerskich Orlo- 
wius z Głubczyna pod Krojanką 
zamierza swoją wieś na 11 kolonii 
rozparcelować i sprowadzić niemie­
ckich kolonistów.

— Tczew. Sąd przysięgłych w 
Gdańsku skazał robotnika Splitta 
na 6 lat pobytu w domu karnym, 
a Idę Haus na 4 lata i 2 miesiące 
więzienia za to, że w pobliżu Tcze­
wa napadli na publicznej drodze 
dziewczynę i obdarli ją z ubrania, 
zabrawszy także węzełek z rzeczami 
i pieniędzmi.

— 8go z. m. obchodził X. bene- 
fieyat Walęty Tolsdorf w 
Olsztynie 501etni jubileusz kapłań­
stwa swego. Zebrało się na ten ob­
chód 14 księży. Od Biskupa nade 
szło powinszowanie piśmienne, któ 
re jubilatowi wręczył X. kan. Ka- 
rau. Duchowieństwo dekanalne po­
darowało piękny srebrny krzyż, 
księża z Mazur brewiarz a gmina 
olsztyńska kielich. X. jubilat uro 
dził się 15. marca 1815 w Linowie 
w powiecie olsztyńskim. Nazywają 
go „patryarchą Mazur11, gdyż rze­
czywiście wielce około podniesienia 
ducha katolickiego na Mazurach się 
zasłużył. Pobudował kościoły w 
Klonie, Opaleńcu, Wielbarku, Szczy­
tnie i Lipówcu. Ostatni kościół pod 
wezwaniem św. Walętego na wła­
sny koszt pobudował, a nie ma pe­
wnie kościoła w tamtych stronach, 
któregoby jubilat nie uposażył. W 
parafii olsztyńskiej także sędziwy 
X. jubilat wiele dobrego zdziałał. 
Założył bractwo Różańca żywego, 
ufundował kaplicę w Dajtkach, a 
przy odnowieniu tutejszego kościo­
ła parafialnego sprawił piękny oł­
tarz Matki Boskiej z Grobem św.

— Brodnica. Komisya koloniza- 
cyjna kupiła W ą d z y n od Niem­
ca Wendlanta za 400,000 marek.

— Tuchola. Kapitalista Bern­
hard, który z powodu swego zło­
tego wesela znaczną uczynił funda- 
cyą na wspieranie ubogich miejskich 
bez różnicy wyznania, został tych 
dni przez sanie przejechany i w 
skutek tego nieszczęścia umarł, li­
cząc lat 86.

— Skarszewy. 9go z. m. znale­
ziono tu przy ulicy dworcowej po­
siadacza Jakóba Stolińskiego z 
Szczodrowa nieżywego. Zapewnie 
zmarzł. Jakiś złodziej zabrał mu 
zegarek i 18 m.

SZLĄZK.
Na kopalni kruszczu w Nowym 

Bytomiu zaprzestano pracować. Z 
tego powodu podarował zarząd ko­
palni chorągiew do kościoła Panny 
Maryi w Bytomiu.

— Rybnik. Asystent pocztowy 
Szubert — ewangielik — złożył w’ 
Nowy Rok swój urząd i wyjechał 
do Krakowa, gdzie powrócił na ło­
no Kościoła katolickiego. Obecnie 
kształci się u ks. Jezuitów na księ­
dza-misy onarza.

— Bytom. Za pozwoleniem mi­
nistra oświaty zostanie w Górnych 
Łagiewnikach nowa katolicka para­
fia utworzona, do której należeć bę­
dą: Górne i Średnie Łagiewniki, 
Hubertus, kopalnie Florentyny i 
Redensblick, Zgorzelna i Kopanina. 
Wyżej wymienione gminy należały 
dotąd, jak wiadomo, do parafii Pan­
ny Maryi w Bytomiu.

— Moc spowiedzi. „Breslauer 
Ztg.11 pisze: Pewien tutejszy kupiec 
otrzymał pocztą z Krakowa list, za­
wierający 1780 złr. Otworzywszy 
list, znalazł całą wymienioną sumę 
— ale żadnej wzmianki, od kogo, 
zkąd i w jakim celu te pieniądze 
mu przysłano. Nie mając żadnych 
w Krakowie dłużników, zaczął ro­
bić poszukiwania i dowiedział się 
nareszcie że tę sumę przysłał mu 
pewien przełożony klasztoru w Kra­
kowie.. Zapytany w tej sprawie prze­
łożony klasztoru odpowiedział, że te 
pieniądze wręczył mu pewien czło-

Istotna wap 
19 funtów 
dla dam 

ważących 175 
ft. lub mniej

DLA DAM
SPECIAL BIO, IO.

mWOOD BICYCLE UFS.

NAJLEKC1EJSZY 
kołowiec dam­
ski dlaprakty­
cznych dróg 
używany na

CHICAGO CYCLE
WYSTAWIE.

253 —255 S. anal Str, Chicago, III.

Wyrabiana z najlepszego tytoniu podług najlepszych przepisów Polskich 
I przez AUG. BECK & CO. Chicago.

ZAPYTUJCIE SIĘ WASZYCH HANDLARZY 0 NIA.
NA SPRZEDAŻ we wszystkich hurtownych i detalicznych handlach.
• SKŁADY DETALICZNE MAJA SIĘ ZWRACAĆ PO CENNIKI DO:

AUG. BECK & CO.
392-396 N. CLARK STREET, • CHICAGO.

Dec. 13—1895

Szkółka ogrodowa
W ELGItV. 

ZAŁOŻONA. 1854.
NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZA NA ZACHODZIE

Mamy wszystko co się należy do szkółki ogro­
dowej po najniższych cenach, dla pierwszorzę­
dnego materyału. Wielki zapas jabłonek dla 
handlu jesiennego i na przyszłą wiosnę, tanio, 5 
do 7 stóp wysokich, po 15c. każda. $12.00 za’

100. Wszystkie główne gatunki, tak jak Bm Davis, Eirly Harvest 
Jonathan, King, Maiden Blush, Mann, Minkler, Rambo, Tolman 
Sweet, Transcenient, Walbridge, Wealthy, Whitney i wiele innych 
pierwszorzędnych gatunków, jako i grusze, wiśnie, poziomki, winoro­
ślą, świętojanki, maliny, jeżyny, ożyny, agrest. Korzenie szparagowe 
po $2.50 za tysiąc za rychłe zamówienia. Drzewa ozdobne każdego 
rodzaju. „Evergreens” każdej wielkości milionami.

THE ELGIN NURSERIES
ESTABLISHED 1854

Przyślijcie po nasz katalog. Darmo dla każdego. 
Świadectwa: First National Bank w Elgin, Ills.,'lub wy 
dawca tej gazety. Adres:

Ricker latiOaal Nursery Co.,
_________________ ELGIN, ILLS.

Dla Chicago i okolicy są rozmaite drzewka z po­
wyższej szkółki do nabycia w ogrodzie W. Dyniewi- 
cza przy Diversey i Austin Ave. Jako to: lipy, Cat- 
halpas’y i różne świerki.

(Oct. 25—95)

Thomas McKeown

Kombinacye z gorącem powietrzem, parą 
ciepłą wodą.

ogrzania i 
gotowania

DO

61 E. Kinzie Str.,
CHICAGO, ILLS.

W Pierwmj Księgarni Falskiej w Ameryce
WŁ. DYNIEWICZA,

532 Noble Str., - Chicago, Ills.,
JEST DO NABYCIA

WSPANIAŁE DZIEŁO:

Żywoty Świętych 
STAREGO (NOWEGO ZAKONU 

NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK.
Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych.
Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 

kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają.

--------- PRZEZ ---------

KS. PIOTRA SKARGĘ,
TOM I i TOM II.

Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnic wielkiego 
wyraźnego druku na Dięknym papierze.

CENY SĄ NASTĘPUJĄCE:
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00
Oprawne cało w skórę u “ $ 8.00
Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi ze

złotymi tytulikami $10.00
Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne $25.00

Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Świę­
tych jak księdza Piotra Skargi.

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do­
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożyteeznem i zbawiennem 
poczytaniem.

DO NABYCIA
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce,

W. DYNIEWICZA,
CHICAGO, ILLS.



Po zniżonej cenie.
Za poi ceny!
Potrzebując wiele pie­

niędzy na spłacenie no­
wych maszyn do druko­
wania, postanowiłem ze- 
brać potrzebny kapitał ze 
sprzedaży książek po zni­
żonej cenie.

5. (pięć
dolarów) Odbiera

(dziesięć dolarów.) Książ­
ki szkolne i kalendarze 
nie sprzedają się po zni- 
onej cenie.

Kto przyśle $7.50 od­
biorze zi 15 dolarów.

mieście Rodacy, którzyby się chcie- 
li osiedlić na farmach, to niech 
wyślą jednego lub dwóch delega­
tów i to do stacyi Clayton lub 
Turtle Lake, Wis. — Poczta znaj­
duje sig w Prairie Farm, Wis.

Adres: Ludwik Scześniak, albo
Jan Deja, jak powyżej.

NB. Do listu trzeba dołączyć 
znaczek pocztowy na odpowiedź.

STEPHEN, Minn., Igo kwietnia, 
1895 r.

Bardzo wielu mnie sig zapytuje, 
czy tu u nas można kupić farmę 
na wypłatę; odpowiadam, że tak, i 
to na siedem lat wypłaty lub jak 
kto może. Akier po 7 dolarów. 
Przytrafia się, że i inwentarz mo­
żna kupić na wypłatę. Obecnie mo. 
żna kupić za połowę ceny, jakąśmy 
płacili. Wszystko się nam tu rodzi, 
tylko korny (kukurydzy) nie sadzi- 
dzimy.

Proboszcza mamy w osobie Wiel. 
ks. M. Sengir. Farmerzy tutejsi 
wyruszyli już w pole.

Wojciech Kuźnia, 
Stephen, Minn.

YORKTON ASSA, Igo kwietnia,
1895 r.

Kto przyśle $10.00 od- 
bierze za 20 dolarów.

Kto chce abyśmy opła­
cili przesyłkę, niech do­
łączy 10 centów do każ­
dego dolara.

W, Dyniewicz,
532 Noble Str.,________Chicago, HI.

Przedpłatę na Tygo­
dnik Powieściowo-Nauko- i 
wy przyjmować się bę-1 
dzie tylko do 15go Kwie­
tnia.

wiek na łożu śmiertelnym z prośbą, 
aby je kupcowi do Wrocławia od­
esłał. Ten już dziś nieżyjący oświa­
dczył przytem, iż tę sumę kiedyś 
bez wiedzy kupca sprzeniewierzył, 
a wyrzuty sumienia kazały mu tę 
krzywdę wynagrodzić.

— Racibórz. W podwórzu tutej­
szego więzienia sądowego ściął ze­
szłej Soboty rano kat Reindel z 
Dziewina (Magdeburgu) zagrodnika 
Stwolińskiego. W Piątek po połu­
dniu o godzinie 3. udał się pierwszy 
prokurator Lindenberg do więzienia, 
aby mu oznajmić, że cesarz prośby 
o ułaskawienie nie uwzględnił. Ta 
nowina pogromiła go zupełnie. Gdy 
znów do siebie przyszedł, zażądał 
spowiednika i spędził całą noc na 
modlitwie. Po wykonaniu wyroku, 
włożono trupa do trumny i odwie­
ziono go na cmentarz. Smutny to 
koniec człowieka, który się w ten 
sposób z światem rozstaje.

POD AUSTRIAKIEM
CALICYA.

Pobożna złodziejka. Policya kra 
kowska aresztowała bardzo elegan­
cko ukraną kobietę w katedrze na 
Wawelu przy wykradaniu pieniędzy 
z puszek składkowych. Nazywa się 
ona Klara Sochowska, liczy lat 29. 
Kościelny kzauważył, iż dama ta 
manipuluje coś około puszki w ka­
plicy Grochowskich. Widząc, że 
jest spostrzeżoną, Sochowska uklę­
kła i zaczęła się modlić. Kościelny 
nie dał się tem zbić z tropu i po­
starał się o aresztowanie „pobożnej" 
damy. Przy rewizyi znaleziono przy 
niej blisko 20 rł. w różnej monecie, 
z tego jeden reński i sześćdziesiąt 
centów zdawkową monetą austryacką 
i pruską. Na piersiach zaś pod 
sznurówką miała ukryte małe pu­
dełko blaszane z lepką materyą, w 
której maczała trzcinkę płaską, ro­
dzaj sztywnej tasiemki, i za jej po­
mocą wyciągała pieniądze. Trzeba 
było zręczności, ażeby się z tem 
obchodzić, ale przy nabytej wpra­
wie, połów bywał dobry. I tak So 
chowska przyznała się, że w kapli­
cy katedralnej skradła 1 rł. 60 ct. 
Oprócz pieniędzy znaleziono przy 
niej złote kolczyki i pierścionki. 
Zdaje się, że istnieje spółka, która 
operowała w ten sposób po kościo­
łach.

KORESPONDENCYE
“CAZETY POLSKIEJ.”

SILVER CREEK, Mill Town, 
Barron Co., Wis., 21 marca, 

1895 r.

W naszej okolicy mamy bardzo 
wiele urodzajnej ziemi do nabycia 
dla naszych Rodaków. Przyprowa­
dzają się do nas Niemcy, którzy 
mieli farmy w Minnesocie i Dako 
cie. Jest tu nas tylko siedmiu Po­
laków; życzylibyśmy więc, aby się 
Rodacy tutaj okupili. Agenci sprze­
dają tutaj rolę po 5 do 10 dolarów 
za akier. Ktoby się zaś wprost do 
nas udał, może kupić taki sam 
grunt od 2| do 4 dolarów za a- 
kier. Kolej przechodzi 9 mil od 
nas. Stacye znajdują się w Turtle 
Lake i Clayton. Kościół katolicki 
znajduje się w Turtle Lake. Miej­
scowy proboszcz miewa kazania w 
francuzkim, niemieckim i angiel­
skim języku. Wszystkie stosunki 
są tu wyborne. Jest tu ziemia pod 
pszenicę, pod wino i dla wszystkich 
produktów rolniczych.

Jeżeliby Rodacy mieli chęć udać 
się na farmy, to niech się udadzą 
wprost do nas, a kupią tanio.

Przebywamy tutaj od lipca ze­
szłego roku; pomiędzy nami znaj­
duje się także Rodak Jan Deja, 
który był już w różnych stanach 
farmerem, lecz wołał do nas przy­
być. Posiada bardzo piękną farmę 
obejmującą 104 akry. On będzie 
każdemu rodakowi z pomocą i mo­
że kupić rolę wprost od kompanii.

Jeżeli są w jednem lub drugiem

Szanownego Redaktora “Gazety 
Polskiej w Chicago” proszę o u- 
mieszczenie w łamach swego pisma 
kilka słów o nas Polakach zamie­
szkałych w Canadzie. Bardzo mi 
przykro i bardzo mi żal naszych 
Braci Polaków w Stanach Zjedno­
czonych bo często czytam w “Gaze­
cie Polskiej” jak ciężko muszą lu­
dzie pracować na kawałek chleba 
w rozmaitych fabrykach i to jeszcze 
za tanią płacę, a często przy tej 
ciężkiej pracy nie ominie ich śmierć. 
Niektórzy zaś, którzy parę set dola­
rów oszczędzili i chcieliby ulżyć 
sobie na starość a mają ochotę ku­
pić ziemię, płacą 8 do 10 i 12 do­
larów za akier agentom, i muszą 
się bardzo napracować, zaczem so­
bie kawałek gruntu pod pług uszy­
kują. Bardzo mi żal tych naszych 
Rodaków, że pieniądz mozolnie za­
pracowany przez długie lata mu­
szą dawać agentom.

Bracia! Jeżeli macie ochotę udać 
się na farmy, to radzę wam, aby- 
ście przyjeżdżali do nas do Canady, 
bo tu rola nic nie kosztuje, tylko 
10 dolarów wpisu za 160 akrów, i 
każdy może wybrać sobie rolę, ja­
ka mu się spodoba. Borów wiel­
kich tu nie ma i można zaraz orać 
bez wszelkiej pracy. Nadmieniam 
że tu przyjeżdżają Niemcy i Wę­
grzy, a rola bardzo im się podoba.

Ktoby więc miał ochotę pójść na 
farmę, to niech pisze do mnie za. 
jączając znaczków pocztowych za 
pięć centów, bo bez znaczków od­
powiedzi nie dam.

Marcin Kołodziej ewski, 
Yorkton Assa, N. W. Terr., Can.

MINNEAPOLIS, MINN., 30 Mar­
ca, 1895 r.

Szanowny Redaktorze!

W numerze 12 G. Katolickiej u- 
mieszczoną została korespondencya 
udzielająca wskazówki i rady roda­
kom naszym, którzy noszą się z 
myślą, lub mają chęć nabycia i o- 
siedlenia się na roli. Koresponden­
cya ta jest podpisaną przez p. I. 
N. Wrzesińskiego. Autor tej kore- 
spondencyi na samym wstępie oznaj­
mia, że “zajmując się sprawą kolo- 
nizacyi na szerszą skalę, poznał 
stosunki tutejsze farmerskie itd.” 
Przeczytawszy z uwagą korespon 
dencyę p. W. od początku do koń­
ca, nie znalazłem w tejże nic ta­
kiego, coby objaśniło właśnie tych 
naszych rodaków, którzy już tej 
wiosny pragnę polepszyć swój byt, 
przez nabycie dla siebie i rodziny 
kawałka ziemi tanim kosztem, na 
k órej byliby w stanie wyżywić sie­
bie i familię lepiej jak to są w 
stanie uczynić wobec ogólnego za­
stoju po miastach ludem roboczym 
przepełnionych. Ja niżej podpisany 
mieszkam już w Stanach Zjedno­
czonych Północnej Ameryki od ro­
ku 1870, a w Stanie Minnesota sta­
le przez ostatnie lat 18cie, i przez 
ten cały przeciąg lat, wskazywa 
łem naszemu rolniczemu ludowi, w 
której stronie mogą oni nabyć zie­
mi Rządowej nieomal za darmo 
lub też bardzo tanio od kompanij 
kolejowych, z czego korzystało już 
tysiące rodzin polskich a z których 
setki dziś liczą się nawet do gro 
na zamożnych polskich farmerów. 
Obecnie znowu kilka tysięcy zgło­
siło się do mnie listownie o radę i 
wskazówki gdzie się mają udać lub 
gdzieby mogli nabyć ziemi dobrej 
a taniej, na której pracując gorli­
wie byliby w stanie z małemi śro­
dkami zasobów zabezpieczyć byt 
dla siebie i swych rodzin. Powo­
dowany chęcią udzielenia każdemu 
jak najlepszej rady i szczegółowej 
jnformacyi dla wszystkich jak naj- 
króciej, upraszam i Pana I. N. 
Wrzesińskiego aby był łaskaw o 
głosić publicznie i odpowiedzieć 
na następujące zapytania:

1. Ponieważ Pan Wrzesiński o- 
głosił, że zajmuje się sprawą ko- 
lonizacyi na obszerną skale (?), więc 
prosimy aby nam udzielił wiadomo 
śei, gdzie ta kolonia egzystuje któ 
rą on założył, jak dawno już Pan 
W. tu w Ameryce zamieszkuje, i 
ile lat już jego kolonia cieszy się 
swoją wzorową doskonałością.

2. Ponieważ p. W. potępił hur­
townie następujące Stany: Michigan, 
Wisconsin, Minnesotę, Dakotę, 
Montanę i Idaho, uważając takowe 
jedynie zdatne dla Szwedów, zape­
wne dla tego że polski naród w 
swoim kraju nigdy śniegu i mrozu 
nie widział i nie doznał, a połu­
dniowe etany gdzie ryż i bawełna 
rośnie, uważa za zdatne dla Ne­
grów itd., więc powinniśmy wie­
dzieć gdzie właściwie znajduje się 
ta ziemia i okolica płynąca miodem 
i mlekiem, gdzie Polacy będą w 
stanie z łaski jego szczęścia tak 
wielkiego używać!?

3. Z powodu, że ja osobiście 
nie znam się wcale na roli, i zasię-

BONANZA CRIPPLE CREEK
GOLD MINING COMPANY.

Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowa- 
ne podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności 
cztery kopalnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye 
sprzedają się obecnie po dwa dolary.

RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prez. HENRYK ŁUBIEŃSKI, Sekretarz,
760 M0NADN0CK BLOCK, Chicago, 111.

gam opinii zawsze od tych których 
uważam za znawców, bo w roli 
dłuższe lata tutaj w Ameryce pra­
cowali i pracują, i w ten sposób 
zapytującym się u mnie informacyi 
udzielam, przeto byłoby zupełnie 
na miejscu i czasie, aby p. W. o- 
głosił jaki czas zamieszkał, w ka­
żdym z tych wymienionych Stanów 
w korespondencyi, aby ogół mógł 
osądzić wiarogodność tego, co Pan 
W. ogłasza i w przyszłości podług 
tego, zasięgał informacyi wprost 
od niego.

4. Na mocy mej znajomości o- 
sobistej przez długoletnie zamie­
szkanie w tym kraju, a równocze­
śnie wieloletnie ciągle podróżowa­
nie i badanie każdego z osobna 
Stanu w Unii Stanów Zjednoczo­
nych, oprócz tego posiadając wszel­
kie informacye i statystyki urzędo­
we z każdego Stanu, na mocy tego 
pozwalam sobie twierdzić, że jestem 
w stanie i możności udzielić akura- 
tnej informacyi o każdej części któ­
regokolwiek bądź Stanu w Unii. 
Od lat 15tu jestem zajęty studyo- 
waniem i zbieraniem autentycznych 
dat i danych co do kolonij wyłą­
cznie polskich w Stanach Michigan, 
Wisconsin, Minnesota i Dakota, a 
w których znalazłem bardzo wiele, 
czysto polskich Kolonii, i najzamo­
żniejszych, nie mogę też dla tego 
zrozumieć w korespondencyi Pań­
skiej pognębienia stron północnych 
tych Stanów, wobec faktów jakie 
egzystują, że właśnie w tych stro­
nach farmerzy Polscy najprędzej 
się dorobili i tam najbogatsze i 
najliczniejsze kolonie egzystują. 
Pańskie więc twierdzenie powinno 
być czemś lepszem uzasadnione o- 
prócz dosłownego publikowania, 
i dla tego pragniemy się dowie­
dzieć, jak długo w każdym z tych 
Stanów Michigan, Wisconsin, Minne­
sota w obydwóch Dakotach, Mon­
tanie i Idaho Pan W. zamieszki­
wał, które z tak wielu kolonij pol­
skich zwiedził, a w której najdłu­
żej zamieszkał. Nakoniec pragniemy 
dowiedzieć się, gdzie ta filantro- 
piczna kolonia znajduje się, w któ­
rej Polacy rzeczywiste szczęście 
znajdą, a którą Pan jesteś zajęty 
co kosztuje akier i z jakim naj­
mniejszym zasobem gotówki można 
będzie w miejsce wskazane przez 
Pana szukającym za ziemią się u- 
dać. Lud nasz polski licznie po 
różnych miastach osiadły, czeka i 
wygląda za wskazaniem mu drogi 
przez którą mógłby pozyskać le­
pszą przyszłość a przynajmniej za­
pewnienie swego bytu. Ja uważam 
za święty obowiązek każdego z na­
szych Rodaków pomódz temu lu­
dowi, wskazaniem okolic gdzie mo­
gą taniej a dobrej ziemi pod rol­
nictwo nabyć i w ten sposób po­
możemy byt ich niezależny zabez­
pieczyć, a w miastach przesilenie 
robotnika zmniejszyć.

Jednakże hurtownem zganieniem 
tylko, lub gołosłowną teoryą tego 
nigdy załatwić nie można, a równo­
cześnie zniechęcamy wielu szlache­
tnie myślących i dbających o ten 
nasz biedny lud aby za ich stara­
niem byt tegoż ludu poprawić i u- 
stalić. Tylko w koloniach rolni­
czych w tym kraju jesteśmy w sta­
nie utrzymać dłużej naszą narodo­
wość, religią i patryotyzm. Do za­
kupienia znacznych obszarów nie 
posiadamy środków, gdzieby było 
możebnem systematycznie i w wię­
kszych rozmiarach tutaj nową Pol­
skę budować, a jeżeli Pan I. N. 
Wrzesiński jest tym aktualnym pol­
skim Mojżeszem co nas z tej Egi­
psko - Amerykańskiej niewoli ma 
wyprowadzić, to prosimy jak naj­
prędzej dać nam się poznać i ogło­
sić, kto on jest, gdzie był, co ro­
bił i robi, byśmy ocenili i zaufali 
jemu, że jest w rzeczywistości nie 
krytykiem, ale z prorokiem naszym.

Z szacunkiem.
Er- Gryglaszewski.

AMERYKA.
Z Nebraski.

Legislatura Stanu Nebraska prze­
znaczyła $200,000 na zakupno zboża 
na siew i paszę dla bydła, które 
mają zostać podzielone pomiędzy 
biedę cierpiących farmerów w 
owych okolicach, które zostały na­
wiedzone przez posuchę; legislatura 
postanowiła także płacić premium 
na wszystek cukier produkowany w 
Nebrasce. Ogólna istnieje opinia, 
że uchwała pomimo zagrożonego 
veto gubernatora stanie się prawem.

Zastrzelił żonę-
Oklahoma City, Oki., 3go 

kwietnia. Harry St. John, syn 
exgubernatora St. John z Kansas 
i członek ostatniej legislatury w 
Oklahoma zastrzelił dziś swą żonę 
w mieszkaniu jego położonem dwie 
mile od Oklahoma City. Dostał 
do ręki list adresowany do jego 
żony i pytał, kto list ten pisał. 
Zona nie chciała wydać autora listu, 
St. John miał przy sobie strzelbę. 
Nagle padł wystrzał i kobieta pa- 
dła nieżywa. St. John twierdzi, że 
strzał padł przypadkowo.

Zmarła nazywała się z domu May 
Felbon. Ojciec jej, Willard Felbon, 
był dawniej sędzią powiatowym w 
Saguache pow., Col., a później dy­
rektorem więzienia stanowego w 
Colorado. Pozostawiła dwoje ma­
łych dzieci. Liczyła lat 28, jej 
mąż liczy lat 35. Jest adwokatem 
i mieszka od r. 1889 w Oklahoma. 
Uwięziono go; nie chce jednakże 
nic powiedzieć o smutnym tym wy­
padku. Zmarła była drugą jego 
żoną. Pierwsza jego żona, która 
obecnie w Illinois mieszka, wzięła 
w r. 1887 od niego rozwód, ponie­
waż był oddany pijaństwu.

Białe Czapki-
Martin, Tenn., 2go kwietnia. 

10 mil na południowy wschód ztąd 
w pobliżu Cane Creek Church wy 
darzył się napad przez „białe cza­
pki." Negier Mili Mellock, który 
mieszka na farmie James'a Olive, 
został późno w nocy obudzony ze 
snu. Gdy otworzył drzwi, 12 za­
maskowanych ludzi wtargnęło do

izby i poczęło go niemiłosiernie 
chłostać. Następnie zmusili go do 
chłostania jego żony, a gdy ta 
otrzymała porcyą jej wyznaczoną, 
musiała ona jemu dać porówną 
porcyę cięgów. Następnie dano pa 
rze radę opuścić okolicę w prze­
ciągu dziesięciu dni, jeżeli im życie 
jest miłe, poczem zamaskowani lu­
dzie odeśli. Sprawa ta wywołała 
wielkie wzburzenie w okolicy, lecz 
dotychczas nie odkryto nazwisk 
„białych czapek", nikt też nie wie 
dla czego owa para murzyńska zo­
stała skarconą. f

Pożar zakładu dla obłąkanych.
Newark, O., 2go kwietnia: 

Część domu ubogich w Licking 
powiecie przeznaczona dla obłąka 
nych, stała się dzisiaj pastwą pło­
mieni. Strata wynosi $8000. Ogień 
został spostrzeżony przez pewną 
kobietę o trzeciej godzinie rano. 
Uwiadomiono natychmiast superin- 
tendenta, który w towarzystwie 
służby zajął się gaszeniem płomie­
ni, lecz wszelkie usiłowania były 
daremnemi. W budynku znajdo­
wało się 30 obłąkanych — 15 męż­
czyzn i tyleż kobiet. Ocalono 
wszystkich i umieszczono w głó­
wnym budynku. Pożar wybuchł 
na miejscu odstępnem na drugiem 
piętrze. Jedna z kobiet przebiegła 
przez płomienie i udała się na dach 
werandy, zkąd ją z wielką tylko 
biedą było można ocalić.

Umarła przy głosowaniu.
New Castle, Col., 2 kwietnia: 

Pani Thomas Jones, gdy przygoto­
wywała swój tykiet wyborczy w 
budzie wyborczej, omdlała i padła. 
Zerwała się jej żyła, a wkrótce 
potem skonała.

Zabity przez kamień.
* Przy rozsadzaniu skały w kamie 
niołomacb w Birdsboro, spadł ro­
botnikowi, który się nazywał George 
Reamstine, na głowę kamień ważący 
około 300 funtów i zmiażdżył mu 
czaszkę. Umarł na miejscu. Inny 
robotnik, John Lloyd został niebez­
piecznie pokaleczony.

Mafia.
New Orleans, La., 4go kwie­

tnia. Dzisiaj przed południem o 
godzinie lOtej wydarzyła się eks- 
plozya, w gospodzie przeciwległej 
francuzkiemu targowi; 6 osób zo­
stało zabitych i wielu innych po­
kaleczonych. W budynku wybuchł 
pożar. Zdaje się, że tu chodzi o 
akt zemsty stowarzyszenia włoskie­
go „Mafia."

Jubileusz kartofli.
W Londynie obchodzono nieda­

wno temu 3001etni jubileusz wpro­
wadzenia kartofli do Anglii. Przy­
tem urządzono ucztę kartoflaną. W 
wielkiej hali, która sztucznie była 
udekorowaną girlandami z zielska, 
glonów i kwiecia kartoflanego po­
dano następujące potrawy: zupę 
kartoflaną, pasztety z kartofli, 
grzybek z kartofli, sałatę kartofla­
ną, ser kartoflany. Napoje, wina 
i likiery, zostały zrobione za po­
mocą spirytusu i cukru z kartofli, 
chleb z mąki kartoflanej. Kawa 
była zrobiona ze skwarzonych i 
mielonych kartofli. Dla palaczy 
przygotowano liście kartoflane w 
zwyczajny sposób. Lecz zaraz po 
uczcie pootwierano wszystkie drzwi 
i okna, a towarzystwo przepędziło 
większą część popołudnia na wol- 
nem powietrzu, na polach, gdzie 
kartofle były sadzone.

RUDY’S PILE SUPPOSITORY

jest gwarantowanym leczyć hemoroidy i za­
twardzenie, lub zwracamy pieniądze. 50 c. pu­
dełko. Przyślijcie dwa znaczki pocztowe po 
cyrkularz i be<> płatną próbg do MARTI X RUDY, 
Registered Pharmacist, Lancaster, Pa. Nie od 
powiadamy na Karty Pocztowe. Na sprzedaż 
u wszystkich pierwszorzędnych aptekarzy. Peter 
Van Scbaack & Sons, Robert Stevenson & Co., 
Morrison, Plummer & Co., i Lord, Owen& Co., 
ryczałtowi agenci, Chicago, Ills.
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Echa powyborcze.
W Springfield, Ill., demokraci 

wybrali burmistrzem Marion’a U. 
Woodruff i 5 ze 7 aldermanów.

W Quincy, III., demokraci wy­
brali burmistrza i wszystkich kan­
dydatów do rady miejskiej.

Z Galesburg, Ill., donoszą że w 
lOtym okręgu został wybrany do 
kongresu republikanin G. W. Prince. 
W mieście Galesburg został wy­
brany burmistrzem J. J. Tunnicliff, 
kandydat partyi obywatelskiej.

W Rock Island, Ill., wybrali re­
publikanie burmistrza, prokuratora, 
skarbnika, 2 supervisor’ów, asesora, 
kolektora i 5 aldermanów; demo­
kraci uzyskali klerka i 2 alderma­
nów.

W Litchfield, 111., został wybra­
ny burmistrzem J. C. Machlon, 
dem.

W Moline, DL, partya populi 
stów wybrała burmistrza, 6 z 8 
aldermanów i resztę urzędników.

W Peoria, Ill., przeszli wszyscy 
republikańscy kandydaci na Town­
ship tykiecie, wyjąwszy kolektora.

W Greenbay i Ft. Howard (po­
łączonych w ostatnich czasach pod 
nazwą Greenbay), Wis., został wy­
brany cały niezależny tykiet miej­
ski.

W Watertown, Wis., został wy­
brany burmistrzem republikanin 
Moak.

W Beloit, Wis., republikanie 
przeprowadzili swego kandydata 
na burmistrza C. A. Smith’a. Cała 
Rada miejska jest republikańską.

W Janesville, Wis., demokraci 
wybrali swego kandydata na bur­
mistrza; republikanie zaś 3 z 6 al­
dermanów.

W Stevens Point, Wis., wybrano 
następujących urzędników: Bur 
mistrz, J. L. Barter, rep.; skar­

bnik L. P. Monę asesorowie, 
N. M. Copps i John Cadman; Ra­
da miejska będzie się składała z 9 
republikanów i 3 demokratów.

W Appleton, Wis., republikanie 
wybrali cały miejski tykiet i 4 z 6 
aldermanów. Rada miejska będzie 
się składała z 9 republikanów i 3 
demokratów.

Zdaje się, że w La Crosse, Wis., 
populiści zdobyli burmistrzostwo a 
republikanie wszystkich innych urzę­
dników miejskich.

W Wausau, Wis., zwyciężyli re­
publikanie.

W Fond du Lac został wybrany 
burmistrzem dr. Atkins, rep.; a 
skarbnikiem miasta major Hunter. 
Republikanie uzyskali także 5 z 8 
aldermanów.

W Neenah, Wis., został wybrany 
burmistrzem Arnaman, dem.

W Sheboygan, Wis., wybrali re­
publikanie także burmistrza.

W Eau Claire demokraci uzyska­
li wszystkich urzędników z wyją­
tkiem klerka miejskiego.

W Chippewa został rep. Staley 
wybrany burmistrzem, i rep. Camp­
bell klerkiem miejskim; demokraci 
przeprowadzili ich kandydata na 
skarbnika miejskiego. W Radzie 
miejskiej będzie zasiadać 13 repu­
blikanów i 6 demokratów.

W Racine, Wis., wybrano cały 
republikański znaczną większością.

W St. Louis, Mo., republikanie 
zwyciężyli przeciętną większością 
13,000 głosów. Rada miejska skła­
da się z samych republikanów.

W Springfield, Mo., demokraci 
wybrali większą część ich kandyda­
tów. Rada miejska składa się z 10 
demokratów i 6 republikanów.

W Joplin, Mo., został wybrany 
burmistrzem E. D. Porter, dem.

W Cleveland, O., republikanie 
odnieśli zupełne zwycięztwo. Mc- 
Kisson wybrany burmistrzem jest 
najmłodszym człowiekiem, który 
kiedykolwiek w tem mieście został 
na ten urząd wybrany. Liczy do­
piero lat 32. Catherine H.T. Avery, 
jedyna kandydatka na republikań­
skim tykiecie Rady szkólnej zosta­
ła także wybraną. Sprawozdania z 
wielu miast północnego Ohio dono­
szą że znaczna liczba kobiet zosta­
ła wybraną do Rad szkólnych.

W West Superior, Minn., został 
wybrany burmistrzem kandydat de­
mokratów i populistów, C. S. Stark­
weather. Republikanie wybrali skar­
bnika i kontrolera.

Miasto Winona, Minn., będzie po 
pierwszy raz od 30 (at miało rep. 
burmi-trzem. Nazywa się Addison 
B. Youmans. Republikanie wybrali 
wszystkich ich kandydatów z wy­
jątkiem aldermana w 4tej wardzie 
i asesora.

W Lawrence, Kansas, zostali wy­
brani wszyscy kandydaci republi­
kańscy z wyjątkiem jednego alder­
mana.

W Atchinson, Kas., B. P. Wag­
goner, dem., został wybrany bur­
mistrzem; wszystkich innych urzę­
dników uzyskali republikanie.

Z Omaha, Nebr., donoszą, że czte­
ry piąte wszystkich miast oświad­
czyły się za wystawianiem “license” 
saloonistom. W Lincoln został wy­
brany burmistrzem Frank Graham, 
rep.

W Hutchinson, Ky., został wy­
brany burmistrzem, teraźniejszy bur­
mistrz Vincent znajdujący się na 
tykiecie obywatelskim; powodzenie 
miało także 4 z 6 aldermanów znaj­
dujących się na tym tykiecie.

W Little Rock, Ark., demokraci 
zdobyli wszystkie urzędy.

W Providence, R. I. został W. 
Lippitt, rep.; wybrany gubernato­
rem a z nim cały republikański ty­
kiet stanowy. Legislatura będzie 
liczyła 32, republikańskich sena­
torów a 3 demokratycznych sena­
torów i 3 demokratycznych po­
słów.

W jakim kraju moda nie zmieniła 
się od lat tysiąca.

W Laponii przez lat tysiąc mo­
da się nie zmieniła i kobiety tak 
samo ubierają się dziś jak przed 
dziesięciu wiekami.

Czyszczenie złotych łańcuszków.

Włożyć łańcuszek do flaszeczki, 
w której jest ciepła woda, trochę 
mydła i proszku wapiennego, po 
trząsać dobrze kilka razy, wreszcie 
wyjąć, wypłukać w czystej wodzie 
i wysuszyć.

Dlaczego policzek jest uważany za naj­
większą zniewagą?

W średnich wiekach tylko ludzie 
z gminu walczyli z odsłoniętą twa­
rzą i mogli dostawać policzki, ry­
cerze mieli zawsze spuszczone przył­
bice. Z tego powodu uderzenie w 
twarz uważane było za największą 
zniewagę dla szlachcica, gdyż sta­
wiało go na równi z chłopem.

Biedne istotnie!
Widoki na ulgg od drastycznych kathartyków 

d a osób cierpiących na zatwardzenie są biedne 
istotnie. Prawda, że działają na kiszki, lecz 
gwałtownie, a ich operacya ma dążność osłabie­
nia wnętrzności i jest szkodliwy dla żołądka. 
Hostecter‘a Stomach B.tiers są skutecznem le­
karstwem rozwaluiającem, które ani ni i rznie 
po kiszkach ani też nie osłabia. Dalej pomaga 
ono trawienia i regularnej czynności wątroby i 
nerek. Jest skutecznem przedmurzem i lekar­
stwem na malaryalne dolegliwości i reumatyzm 
i jest bardzo korzystnem dla lodzi słabych, 
nerwowych i starych. Jako lekarstwo podnie­
cające nie nuże być przewyższonem. Lekarze 
serdecznie je polecają a zawodowe potwierdzenie 
zostaje zupełnie potwierdzone przez publiczne 
doświadczenie. Apetyt i sen zostają obydwa 
polepszone przez to lekarstwo orzeźwiające i 
powoli naprawiające stan zdrowia.

W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarni pol­
skiej chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun­
ki i rabat należy się zgłosić do 
Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza. 532 Noble Str., Chica­
go Dis. Szczególnie ludzie bez pra­
cy mogą prowadzić dobrv interes 
sprzedażą książek x

KONSUL

1 CLAUSSENIUS, 
JeneralnaAgentura 

BREMEN8KIOH
Parowych Okrętów 

(North German Lloyd), 
s BREMEN do NEW YORK 

i napowrót.
Wekile. w wpłaty plealędaj 

pntiytaia wproit w doB.
Najtańsze

KARTY OKRĘTOWE
Pełnomocnictwa wystawia praw*

l spadkobiergtwu.
K. CŁAWISSEHIIJII 1

80 — 82 Fifth Ave.
C1ICAGO,

IRST
NATIONAL BANK

OF CHICAGO.
PIERWSZY

Narodowy Bank
W CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn ulic.
KAPITAŁ f3,ooo,oee.

WEKSLE.
Herlln — Niemcy, Wiedet — Anstrya, Peter-, 

oarg — Roeya I wszystkie Inne europejskie kra) 
Jako Łei na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie czetse 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi 
Rosy! i wszystkich europejskich krajów za b«’ 
dzo umiarkowaną komisyy.

Z a r z » d
LYMAN J. GA GB, Prez.

JAS. B. FORGAN, Vlce-prea. 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 

HOLMES HOGE, Asst. Kasyer.
FRANK fi. BROWN, 2 Asst. Kasyer

DYREKTORZY
SAM’L M. NICKERSON, R. F. LAWRENCE 
8. W. ALLERTON. F. D. GRAY, 
NORMAN B. RBAM, NELSON MORRIS.
R. C. NICKERSON, L. J. GAGE, 
EUGENE S. PIKE, JAS. B. FORGAN.

A. A. CARPENTER.

GREENEBAIJM SONS,

BANKIERZY
83 & 85 Dearborn Str.,

CHICAGO.

Pożyczki na własność realną. 
Załatwiają ogólne sprawy bankier­
skie.

Założone w roku 1847,

C. B. Richard &Co.,
62 Clark Str., Chicago.

Nw York — Chicago — Hamburg.
Nąjwiększy i najstarszy inte­

res bankowy i pasażerski w Ameryce 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i weksle na wszy­

stkie miejscowołci.
Bilety pi drożne po najtańszych oenae 

po wszystkich liniach.
W niedzielę bióro jest otwarte od 1> 

do 12 godziny.
W naszem biórze mówi sie po polsku.

A. SEBKTOWSKJ
polak! kiera.

Od roku 1866 w Chicago

Kozminskifi Go..
164:-16 6 Randolph Str.

Pioniarl-zo do wypożyczenia po najnii 
± luiiiąu/ju szych procentach na własność 
w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye ■! 
sprzedają.

Pełnomocnictwa
ne. a.ciągamy w sposób jak najtańszy ■wu* 
ki i inne pretensye.

Bilety pasażerskie Srdi&
Walralo 1 wypłaty pocztowe na wss 
W UA.B1V stkie strony kuli ziemskiej.

Wyprawa pakunków di?nr°-
tygodniowo szybko i ta io.

3kiad założony w r. 1851

Henry Schoellkopf 
perail imrtmy i

232-234 EAST HANDOLPH STR..
pomiędzy Franklin i Market ulioam

Chicago, Illinois.
sprzedaje po najtańszych cenach:

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski,
Ser Edamski i ser Parmesabski, 
Fromage de Brie i ser Roquefortski, 
Ser roślinny, Neuszatelski i Limburgski, 
Brunświcki salseson,
Salami, Westfalskie szynki, 
Wgdzone i marynowane wigorze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszy oliwg, 
Niemieckie szparagi, krajany fasolg, 
Niemieckie jagły, soszewieg, kaszkg pszenny, 
Najlepszy jgczm eti perłowy, kaszg jęczmie­
nny,
Kaszg tatarczany szg owsiany, 
Mykg kartoflany *ykq ryżowa, 
Świeże suszone grzyby, paprykg, 
Niemieckie powidła, mak, 
Świeże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) ' makarons. 
Najlepszy Vanilla czekoladg z kakas, 
Prawdziwy rosyjsky herbatg, extrakt migsny 
Prawdziwy kawę Java, Mokka i Rio, 
Prawdziwy tabakg do zażywania Locback’a, 
Niemieckie kołowrotki i grempir,
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
Świeże siemig warzywowe, siemig trawy, 
Siemig dla kanarków, siemię konopniane 

rzepikowe,
jako i wszelkie lunę towary korzenie

Henry <cboełlłu»ir.

"KOLONIA
STANISŁAWOWO"
w Marshall i Kittson powiatach,

Minnesota.
Mapy okazujące siedzibę wolnego 

rządu, i tanie grunta kolojowe z pam- 
fletami opisującemi zupełnie kraj i 

szczegóły odnoszące się do

Wielkiej EXKURSYI 
urządzonej przez promotorów tej 

kolonii, która wyjedzie z Chicago 

7-go Maja, 1895, 
— zostaną wysłane bezpłatnie, jeżeli 
napiszecie do komisarza gruntowego 
(Land Commissioner) “Great Northern 
Railway”, St- Paul Minn., lub do

F. CRYCLASZE WSKI, 
podróżującego agenta, Great Northern Railway, 
ST. PAUL, MINN., lub do

CEORCE PURVIS,
A KG YLE, MINN.

Odnosimy się za zezwoleniem do

Wiel ks. M. SENGIR duchownego 
opiekuna Stanisławowa, Englund, 
Marshall Co, Minn.

JAN GRATZEK, Stephen, Marshall 
Co., Minn.

(15 -18)

Nowożeńcy!! |
Kto 'chce mieć!? 636 Wells Street,

CHICAGO,.......................................... ILLINOIS

JAN H. XELOWSKI, 
Apteka Polska 

709 Milwaukee Ave.
CHICAGO.

Kompletny wybói lekarskich i chi­
rurgicznych instrumentów, pa­

sków na ruptury, bandaży 
i kuli (crutches), tu­

dzież lekarstw spe- 
cyalnych, kra­

jowych i 
importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 

krajowe i importowane.

PIJAWKI

Decker,
Gabler, 

Schubert, 
Gilbert, 

Pease 
Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
Łw jakimkolwiek innym 
składzie.

Nowe Fortepiany od
8200.oo wyżej, także sprzedajemy Organy 1 instru- 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia­
nów wykonujemy akuratniej i po uizkich cenach

tak piękną pamiątkę jaką jest 

“PAMIĄTKA ŚLUBU” 
obraz rozmiaru 22x28 cali — nie 
chaj przyśle 50c. a otrzyma obraz 
ten przez pocztę bez ża inej dopłaty. 
KTO PRZEŚŁE 10c. w znaczkach po­
cztowych OTRZYMA na okaz “PA­
MIĄTKĘ ŚLUBU”, format zmniejszo­
ny — później przy zamówieniu obrazu 
22x28 dopłaci tylko 40c.

WYRABIAM TANIO, PIĘKNIE i 
podług najnowszej metody tuszowe 
lub kolorowane PORTRET I 
TOGRAFII. Na zapytanie prześlę 
dokładne informacye i cennik.
OBRAZI S W. PAŃSKICH 
w przepięknych kolorach — olejo-chro- 
mo wielkości 16x20 cali po 25c. jeden 
— przesyłkę opłacam.

Dla agentów i odbiorców we większej 
ilości odstępuję stósowny procent. 
Kilku więcej Agentów poszukuję!!!
Pieniądze można przesyłać przez M. 

O. albo w liście registrowanym — albo 
w znaczkach pocztowych. Adresować do:

J. KWAŚNIEWSKI,
456 Mitchell Str., Milwaukee, Wis.

Telefon 3443.

Skład Fortepianów
NAJLEPSZYCH FIRM.

Jako to: —

Obrazy Kolumba.
Format l,x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litogia*ia 

w oleju na sztywnym płóciennym papierze.
_ _T Cena 50 centów.
Iw“ Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten sim o 

brazek na znaczku.
Biorącym w większej ilości stósowny rabat.
Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w znaczkach po­

cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej

W. DYNIEWICZA,
532 NOBLE STREET...................................................CHICAGO, ILLINOIS.

sprowadzane ze >zwecyi.
Zamówienia pocztą natychmiast za­

łatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny.

Przyślijcie 2 centową markę po­
cztową a dostaniecie odwrotną 
pocztą CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER.

JAN H. XELOWSKI,
709 Milwaukee ave., - Chicago, 111.

GOLDZIEd RODGERS,
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 

KEDZIE BUIDING,

120 RANDOLPH STR.

CHICAGU.
talk klkvatob.

LISA
Ł0WA

Zapłaty nie ma bez wyleczenia, za­
płaty żadnej jeżeli nie będą wąsy. Pi- 
szcie po cyrkularze lub pytajcie 
się waszego aptekarza o moje lekar­
stwo.

Prof. Birkho , Masonie Tempie, 
Chicago.

Stan. Bobowski,
Kuśnierz Polski, 

wyrabia rozmaite futra, .deki, cza­
pki, rękawiczki ciepłe, jako i ka­
ftany spodnie i westki z owczej 
skóry z wełną rozmaitej długości, 
własnej wyprawy i ręcznego szycia.

GOSTYŃ,
. Downers Grove,Ill.

BEST STEEL M 
MADE.

Chicago Wind Motor Co. 
243 S. Jefferson 8t., 

CHICAGO.

■was
l“-

Moja studnia jest tylko 125 stóp głgboka, 
Mam Chicagoski wiatrak nad powyższy studnią 
który unosi wodę do rezerwoaru znajdującego 
sig 40 stóp nad ziemię. Jest zupełnie automa- 
tycznem, nie potrzebuje żadnego zajgcia sig 
nim. ani pilnowania.

Uważam wiatrak Chicago za tak doskonały 
prawie, o ile wiatrak nim może być i radzg 
moim przyjaciołom, aby kupili „Chicago”.

W. Dyniewiez.
Adresujcie do:

Chicago Wind Motor,
241 South Jefferson Str.

SEVEI1A BALSAM
NA

CHOROBĘ PŁUC.,
JEST NAJLEPSZEM LEKARSTWEM 

na wszystkie choroby gardła i płuc, na 
wszystkie rodzaje kaszlu, duszności, bron­
chitis, febrę płuc, dławicę, plucie krwią, 
influenzę, zapalenie krtani i ból w pler- 
siach. Cena 50 c. i 25 c.

1 Na sprzedaż w wszystkich aptekach. 

^Se^ra małe pigułki iiawątrobę| 
są najlepszem środkiem odprowadzającym. 

Cena 25 c.
BÓL GŁOWT, 

neuralgia, febra i bóle w ogóle z os tają 
szybko 1 skutecznie usunięte przez

.SEVERN PROSTEK
na ból głowy, i neuralgię.

<ENA25r. >• i_______

Dobre farmy 
do sprzedania 

w osadzie polskiej, największej te 
go rodzaju w Stanach Zjednoczo­
nych, w pobliżu kościoła katoli­
ckiego i szkół, gdzie także ksiądz 
mieszka.

Nowy kościoł i nowa szkoła zo­
staną wybudowane w tym roku. 
Wielka sposobność dla dobrych, 
energicznych Polaków, którzy mogą 
zapracować na własne domowisko. 
Piszcie do mnie po ceny i warunki

J. C. LUND, 
CANBY, MINNESOTA.

(18-:S)

A. Zdziebłowski,
ZAKŁAD

Stolarski i Rzeźbiarski,
458 Noble Str., 

CHICAGO, ILL.
Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 
szKoły, ołtarze, konfesyonały i t. p.

Gustownie, tanio i na czas.
x

ZMIANA ADRESU.
Przez przeszło 15 lat bióro nasze znajdowało się w jednym i tym 

samym budynku pod nr. 119 W. Water ul., Milwaukee, Wis., lecz te­
raz przeprowadziliśmy takowe. Gdy teraz będziecie chcieli odwiedzić 
nas, lub zobaczyć nasze grunta, przyjedźcie wprost do stacyi kolejowej 
80 BIL Sit I DI a kolei C. M. St. Paul, p dożanej w naszych 
polskich koloniach

Hofą PąrkiPu lasicjjobieski i Kraków
■ nie potrzebujecie się już więcej zatrzymywać w Milwaukee. W So­
bieskim zastaniecie każdego czasu w pobliżu dworca pana HOFA lub 
też naszego agenta.

Wszystkim tym, którzy pisali do nas w roku 1894, przesłaliśmy 
nowo wydrukowaną książkę informacyjną i kalendarz na rok 1895. Ró­
wnież prześlemy tę książkę wraz z kalendarzem w prezencie wszy 
stkim tym, którzy do nas po takową napiszą.

Wszystkie listy adresujcie teraz zawsze do:

J- J HOF LAND CO, Milwaukee, Wis.

Randolph ul.
REFKRKNCYl:

Ks. Winc. Barzyfcftki, 
rektor kościoła św. gu­
ni sława Kostki w Chi­
cago.

Polskie Siostry Nazare­
tanki w Chicago.

Polskie Siostry Notre 
Dame w Chicago.

Siostry św. Franc ka 
w Uuicago.

Ks. A. J/Thiele w Chi­
cago.

Szpital Braci AJezianów 
w Chicago.

Szpital św. Klibiety 
Chicago.

Ex-aiderman Kowalski 
w Chicago.

C. W. Dyniewica w Chi 
cago.

Telefon No. 1798. Założone 1885.

HENRY DETMER.
SCHILLER BUILDING, 103 - 109 E 

SKŁAD
nowych i z drugiej

ręki

Fortepianów
— i —

Organów,
Po wszelkich ce­

nach,
Fortepiany wynajmuje­

my.
V razie zaknpna odli­

czamy Jedno roczn
izierzawe od ceny. Prof. 8t. Szwajkart w Chicago i wielu nnych

Rozmaite metrumenta muzyczne. w Chicago i w całym kraju, którzy kupili
Piezcie po ceny i warunki. jdemnie Fortepiany. r P

Ksijża F. Byrgier, G. Kolesinskl w Chicago, P. p. Klołbasaa, b. skarbnik miasta Chicago.

IT

J. J. HAWELKA & CO.
Pożyczki na własność (Real 

Estate).
Bióro zabezpieczeni».
Ogólne Bióro parowoowe i koleje 
we Bilety

po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierżawianiem 
domów.

S7« W. IR-th Str.

PEDICURA
NA POCENIE NÓG, BÓLE ITD

Przyszlijcie 50 centów w znaczkach poczto­
wych lub przez Money Order a wyślemy wam 
pudełeczko

Pedicura Maści.
Gwarantujemy pewne uleczenie (w Jbdnym 

tygodniu) pocenie nóg i rezultaty pocenia nóg 
lak: bóle, zła woń itd., nie szkodząc waszemu 
zdrowiu — jeźli użyte jak przepisano. Adres:

PEDICURA CO.,
31 N. Wright ulica, • Chicago, Illz- 

F. S. Piszcie wasz adres wyraźnie. (x)

Z IARN0 
Zbiór Pieśni Narodowych,

na cztery mgskie głosy, sto pieśni $ 2.5 
Polonez Kolskiego, Pójdźmy wraz, 25
Szkota Śpiewu 1 Śpiewy dla dzieci 30
Śhiewy nabożne i pogrzebowe, 15

Sztuki ua Fortepian.
Marsz Związku Narodowego Pol. 50
Polish National Hymns, 25
Students Life Waltzes,
Desire for Spring Waltzes, 
Maybreeze Waltzes,

Adresować:

ANT. MAŁŁEK
574 Noble Str., Chicago, Ills.

(March, 15 95.)

standard

Hiqh 
Arm Mój mąż jak to można.

Kenwood Maszyna za$23.00 
Arlington Masz, za $19.50 

Singer M aszyny $8.10 
$11.00, $15.00 i 27 innych ga­

tunków. Wszystkie urządzenia 
DARMO. Dostawimy ją do sa­
mego domu, na 80 dniową próbę 
nło żądając ani centa z góry. Por- 
w takie opłacamy. Kupujcie 

wprost z fabryki. Możecie sobie zaoszczędzić 
wielki procent agenta. Przeszło 100,000 w utyciu. 
Katalogi i świadectwa posyłamy bezpłatnie. Pisz- 
cie natychmiast. Adres: CASH BUYERS’ UNION 
158 164 West Van Buren bt.B Chicago, Hi.

Nov. 1-95. B 262.

£ HEKSAN DKA CHODŹKI doklwiny 

SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 

sostał wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze ztoconeml tytulikami: zawierająca 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary’. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowy m w Ameryce jest język ■‘ngiel- 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języh 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprixrt 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle 1 zatem w wła­
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
“Pośrednik Polskc Angieioxi” cena 65 centów; potem kociecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło­
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 słowo angiel­
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce uhce po­
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy ta robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to ćl.eło znajdo­
wać się pod ręką. Czy Kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma­
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło­
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nlzka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byzneslstów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwaćę napisze po polsku a byznesista podług Słowniki 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu I przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek 1 sługa

WŁADYSŁAW DYNIEW1CZ.
ALEX. CHODZKO’S Complete

DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 

is a very advantageous woik for every Businessman who has business with Polea 
Containing 924 pages in hard binding. Price only 84.00.

Address: W. DYNIEWICZ, PubUsher,
«3S NOBLE STREET. - • CHICAGO, ILLINOIS



NOWA KSIĄŻKA! Przedpłatę na Tygo-
W tym tygodniu wyszły z druku

POEZYf
SZCZĘSNEGO ZAHAJKIEWICZ A, 

Cena książki 25e.
Nadesłać można w mar ach pocztowych pod 

adresem:
S. Zahajkiewicz, 45 SloanStr., Chicago, 111 

(May 19-95)

DWYER’A NOW IL &PTEKA
moź-c e tanio do tać medeeynn Towary na 
podarunki po rzetelnych cenach Owyei’a syrup 
na kaszel najl. pszy w targu. Main Str., Forest 
City, Pa. (May 29-95)

JOSZrKIWAHIA.
Kaźmierz Myrcik pochodzący z Galicyi poszu. 

kuje swych krewnych lub znajomych z pod 
Krosna z Odrz,ykon:a. Jeżeli sig doczytają tego 
poszukiwania, to nie h pi«z$ lub przyjad^ do 
mnie. Adres mój jest:

Kaźmierz Myrcik,
50 Robey Str , albę 510 Ma;n str., Town of La­
ke, Chicage, 111

W bardzo ważnym interesie poszukujg Jana 
Kalinowskiego, który pod innemi uch dzi na­
zwiskami. Jest to człowiek rały. brunet i ma 
czarny w$s. Ktobykolwlek mi don:ó<ł prawdzi­
wy jego adres dostanie wynadgr ’dz?nP:

F. J. Go lek,
88 Exchange Str., Chi.oppee Mass.

b. 602
W ważnym interesie poszukuję brata mego 

Jaoa Czaplg, który po hodzi z Galicyi, parafii 
Leźańskiej. Przed rokiem przebyw ł w stanie 
New Yorskim. Ktoby o mm wiedział, lub on 
sam, niech mi raczy don;e£ć pod adresem: 

M.rc’n Czapla,
Mount Carm 1, Northumberland Co , Pa

Ja niżej podpisany poszukuję mego znajom­
ka Szymona Maz rowskiego, któ y pochodzi z 
wsi Gorzefi, gminy Szczutowo, pow. Rypin, gub. 
Płockiej, z pcd zaboru rosyjskiego Niechaj 
sig zgłosi pod adres:

S. Fr. Jeżewski,
Startle P. O, Jefferson Co. Ohio.

Poszukują Antoniego Grygorowlcza, pocho 
d/ą ego z ynb Suwał-kiej, po Sep-iy, osady 
Łożdzieje C<t ry inta t mu przybył z Europy 
do Pi,mouta, Pa, i obecnie ma przebywać w 
Chicago.

Ktoby o n’m wie ział 1 ib on sam niechaj dą 
zgłosi do: Julian Łapazysz,

3240 Fisk str., Caictgo, 111.

Poszukuję mego ko’egg Jana Regulskiego, 
pochodząc go z pod zaboru rosyjskiego, gub. 
Płockiej; gminy Mazowsza Proszg sią zgłosić 
poi następujący adres:

Walentr Pódl szewski,
Cambria, Weston Co., Wyoming, lb. 208.

Bióro obrończe Chieagoskich Właści­
cieli, 794 Milwaukee Ave-

Czy macie zat rgi z waszymi dzierżawcami? 
Jeżeli tak, my możemy wam pomódz. Orzczg- 
dzimy wam pracy, pr jkrośd i wydatków.

Przyjdźcie do nas; rada bezpłatna. 
_____________________________ w

Statecznie < Stale-.
Doktorowie Mc Coy & Wildman, Spe- 

cyaliści 224 State ul. leczą z 
powodzeniem wszystkie

CHRONICZNE, KATARALNE, 
NERWOWE i CHOROBY 

SKÓRY.
Metoda ich jest oryginalną — Ich le­

czenie skuteczne — Ich lekarstwo 
najczyściejszem—Dla tego wy­

leczenie jest Absolutną 
pewnością.

dnik Powieściowo-Nauko- 
wy przyjmować się bę­
dzie tylko do lago Kwie­
tnia.

; WASHINGTON.
Washington, 2go kwietnia. 

I Papież Leon XIII zamianował mi. 
i syonarza ks. Stephan, który położy 
i tyle zasług dla katolickich misyi 
i w Ameryce i dla szkół indyań-kich 
i swoim prałatem domowym i nadał 
; mu tytuł Monsignore. Uwiadomię 

nie o tern otrzymał na uczcie urzą- 
i dzonej przez ablegata papiezkiego 
[ Satolli z powodu ego imienin. Ks. 
i Stephan nie spodziewał się wcale 

takiego odznaczenia.
Washington, 3go kw:etnia. 

Nowy pocztmistrz jenerałny Wil­
liam L Wilson złożył dzisiaj przy 
sięgę urzędową. Były pocztmistrz 
jenerałny Wilson S. Bissel zrezy­
gnował ze swego urzędu.

Washington, 5go kwietnia. 
W skarbcu Stanów Zjednoczonych 
znajdowało się dzisiaj $186,032,222, 
z których przypadało na rezerwę 
złota $90,532,1 5.

Washington, 7go kwietnia. 
Przeszłotygodniowe sprawozdanie 
jeneralnego chirurga Wymana oka­
zuje, że cholera ustaje w Austro- 
Węgrzech, i że zupełnie już ustała 
w G.alcyi i na pruskim Szlązku. 
Dr. C eary, inspektor zdrowia w 
Rio de Janeiro donosi także, że 
cholera ustaje w Brazylii z wyją­
tkiem stanu de Lespirito Sinto, 
gdzie niezmiernych nabrała rozmia 
rów, gdyż w dwóch ty ko wsiach 
wydarzyło się w przeszłym tygodniu 
90 wypadków cholery. Dr. Cleary 
mniema, że w roku bieżącym me 
będzie żółtej febry w Rio de Ja 
neiro.

Stan Oh10’ miasto Toldo, ) 
powiat ■ ucas.

Frank J. Cheney przysiąg 3et starszym 
wspólnik!-ni firmy F. J- Che-ey & Co., pro 
wadzącej interes w mieść e TUelo, w powyż 
szym powiecie i etłnii i że wzmiankowana fir- 
mi zapłaci snmi sto dolarów ?a każ ty i wszd 
ki przypadek kataru, który nie moż, byfi wy 
leczony przez użycie HALL’S CATARRH CLRE, 

Frank J. Cheney.
Przysięga złożona przedemną i poćp sana w 

mej obecności, w tym dniu 6go grudnia, roku 
pańskiego, 1886.

— i A. W- GLEASON, 
Notaryusz Publiczny.

Hall’s Catarrh Care używa sią wewnętrznie; 
działa one wprost na kre»i flegmiste powierz 
chnie systemu. Przyś.ijcie po świadectwa, bez- 
pł .tne

T. -J. CHENEY, 4 CO., Toledo, O. 
7=5^, Sprzedawane przez aptekarzy, 75c.

J1SZCZB AM1BYKA.
Jedną z pacyentek Dr. Wildmina, któwa my­

śli, że doktór uczynił bardzo wiele dla niej, 
chce także uczynić dla niego wszystko, co mo­
że, jesito pani L C. Falvey.

„Przez długie lata“, mówiła pani Falvey, by­
łam chorą Z naraiałam zupełnie. Utraciłam du­
żo ciała, koior mej twarzy, całą mą s łg, ambi- 
cyg i byłam zupt łnie chorą. Żołądek mój miał 
złe, uciemiężające t zuc’e. Miałam chroń czne 
zatwardzenie, a wszystko co jadłam, szkDizi o 
mi. Miałam katar nosa i k tani, flegma zgro 
madzała sig w mojera gardle, miałam ból nid 
oczami i w skroniach, odurzenie i lekkość w 
głowie i miałam tak Krótki olech, iż zaledwie

Pani L. C Falvey 7046 Jefferson ave,, Parkside, 
mogłam wchodzić po schodach. To był mój 
stan, gdym się udaia do Dr. Wildmana. Powie 
dział mi, że cierpię na katar nosa, krtani i żo­
łądka i na ogólną słabość. Stan mój począł eig 
polepszać, gdy mnie leczył nresiąc. a tera^. czu­
je sig tak zdrową, iż udam dą d,» E'tropy i są­
dzę, że tylko Dr. Wildmanowi zawdzięczam po­
wrót do zdrowia.

„Pytacie mnie sitt, dlaczego wołał im iść do 
Dr. Wilimana, zamiast do kjgi innego, kiedy 
tak wielu s ą ogłasza1. Poszłam do niego, gdyż 
jedna z przyjaciółek moich został i wyleczoną 
ptzez niego trz/ czy cztery lata temu i ponie­
waż słyszałam zawsze największe pochwały dla 
jego zręczności i starania.

Dr- Wildman leczy wszystkie chroni­
czne i nerwowe choroby.

Niektóre z licznych symptomów do­
legliwości kataraluyeh.

Czy pamięć wasza jest złą?
Czy głos jest chrapliwym lub oddech brzy- 

dliwym ?
Czy został naruszony zmysł powon’enia lub 

czacie?
Czy Kaszlenie często?
Czy jązyk wasz jest obłożonym i s olec nie­

regularnym?
Czy apetyt nie jest dobrym i czy nie tracicie 

ciała?
Czy macie bolące lub łechcące ucz" cie w nosie? 
Czy macie tin ny oddech gdy się położycie?
Czy jest nos zataany luo czy też w>rzucacie 

tak zwane „scabs14?
Czy zmęczyć.e się łatwo i tracicie wszelką 

ambicyę i energ'g?
Czy macie boi w tylnej lub wierz hniej czę 

sci głowy, lub t ź macie bóle w stawach?
Czy puchn wasze ręce lab nogi, lab też ma­

ją czucie zimne i lepkie?
Jakim jest kolor wyrzutu? Czy jest twardym 

i klejkowatym?
Czy cierpicie na odurzenie, womity lub czu - 

jecie lekkość w głowie?
Czy kaszlecie i czujecie zatkanie nad ranem, 

gdy chcecie się pozbyć nagromadzonej fl gmy?
Czy uryna jest ciemną i chmurowatą i c y 

po«< staje osad, gdy stoi przez niejaki czas?
Czy czujecie melancholię, upadek ducha, ła­

two sig rozgorączkujecie i jesteście nerwowymi!
Czy spicie dobrze nocą, lub czy też śp cie z 

ustami otw rtemi i mac e złe sny?
Czy macie w głowie uczucie dzwonienia, łosko­

tu nb trzeszczenia i czy słuch nadwerężony?
C;y flegma wp .da do krtani powodując ka­

szel i wyrzucanie aby ją oczyścić?
Czy macie chwile odurzenia lub widzicie małe 

plamy przed wami i macie podsinione o zy?
Czy ma ie po jedzeniu uczucie nadgiia z ło- 

skotowem odgłosem pochodzącym z żołądaa lub 
z wnę rzności?

Jeżeli macie jakiekolwiek z owych sympto­
mów; zróbcie znak za każdym z nich i prze­
nieście do naszego biura 224 Scats ulicy, róg 
Qu ncy, lub gdybyście mieli daleko mieszkać, 
to przyślij ie pocztą W każdym razie m żec e 
się spodziewać naukowego i skutecznego lecze­
nia, g iyż Dr. Wildman nb zajmuje się wa­
szym wyp idkn m, gdyby was nie mógł wy'eczyd. 
KONSULTACYA i RADA BEZPŁATNE.

Brzydkie choroby skóry, czy istnie­
ją 5 tygodni lub 15 lat, zostają wyle­
czone przez metodę Dra Wildmana.

In Mt MI Ł WIUIMAI,
224 State str., cor. Quincy.

Godziny ofisowe — 9:39 przed południem do 
4 po południu; 6:30 do 8 wieczorem; * nie­
dziele—9:30 przed południem do l po południu.

Dr. Wildman leczy wszelkie choroby chro li­
czne, a szczegółowo zajmuje sie:
CHOROBAMI KATARALNEMI, 

CHOROBAMI SKÓRY.
CHOROBAMI NERWOW8M’. 

Szczegółowe leczenie za pomocą elektryczności, 
jeżeli pot zęba. (17 e. o. w.;

Obrabunek poczty.
Springfield, Ill., 3 kwietnia. 

Tutejsza poczta została dzisiaj obra 
bowana o znaczki pocztowe i przed­
mioty srebrne w wartości $10,'.00. 
Obrabunek został dokonany o go 
dżinie pół do pierwszej po południu, 
g iy pocztmistrz Relish M. Ridgely 
znajdował się na obiedzie. Kradzież 
odkryto dopiero o godzinie 5tej 
popołudniu, wskutek czego złodzieje 
mieli pod dostatkiem czasu, aby się 
ocalić ze zdobyczą. Sklepienie 
otworzono za pomocą naśladowa 
nych kluczy. Znajduje się w pry 
watneni biórze poeztmi^trza i zo 
staje otwartem aż do wieczora, gdyż 
we dnie trzeba często do niego 
wchodzić. Potrzeba było jednakże 
dwóch kluczy: jeden dla sprężyno 
wego zamku u drzwi bióra i jeden 
dla wewnętrznych drzwi sklepienia. 
Drzwi te były zamknięte, gdy 
pocztmistrz wrócił z obiadu.

Dnia Igo bm. otrzymał za $10, 
000 znaczków pocztowych, z któ­
rych sprzedał może za $2000 przed 
popełnieniem kradzieży. Oprócz 
tego miał pocztmistrz Ridgely w 
sklepieniu podarunki weselne jego 
córki, pani Deveraux, warte prze­
szło $1000. Złodzieje zabrali także 
$50 gotówką. Jeszcze kilka dni 
temu miał pocztmistrz $30,000 w 
sklep’eniu, o czem złodzieje nieza­
wodnie wiedzieli. Rabunek został 
wykonany niezawodnie przez ludzi, 
którzy byli obeznani z miejscowo­
ścią. Musieli pracować co najmniej 
tydzień, aby się postarać o potrze­
bne klucze.

Trudną będzie rzeczą odkryć 
złodziei, ponieważ kradzież odkryto 
dopiero w pięć prawie godzin po 
jej wykonaniu, a po drugie nikt 
nie widział złodziei, oprócz panny 
Davis, zatrudnionej w poczcie, która 
widziała dwóch ludzi przystojnie 
ubranych stojących obok drzwi 
prowadzących do prywatnego bióra 
poczmistrza, lecz na których nie 
zważała tak aby ich mogła znów 
poznać.

Bogata żyła złota-
Brise, Idaho, 4go kwietnia. Z 

Alta kopalni w pobliżu Delamar 
donoszą, że tam odkryto bogatą 
żyłę kruszcu. Przy topieniu i bada 
niu kruszcu, okazało się, że tenże 
zawiera złota za $70 na tonę i to 
zaraz na początku szybu, który co 
dopiero został otwarty.

Wojowniczy strajkierzy-
Muncie, Ind., 3go kwietnia. 

Dwunastu robotników przy wielkich 
gwoździach w „Indiana Iron Works’- 
porzuciło wczoraj pracę, aby uzy­
skać większe myto. Większość ro­
botników nie chciała przyłączyć s:ę 
do strajkierów, a gdy wieczorem 
wychodzili z fabryki zostali napad­
nięci przez strajkierów, wskutek 
czego nastąpiła ogólna bijatyka. 
Dzisiaj rano uderzyli znów na ro­
botników. Foreman fabryki, Charles 
Parker, został niebezpiecznie poka­
leczony; tak samo John Soules i 
Eiward Frank. Lecz i kilku straj 
kierów zostało uszkodzonych. Naj­
bardziej ranionymi zostali Thomas 
i Peter Mulveyhi, M. Fritz Kidisch, 
Daniel Ryan i Thomas Nolan. Za 
broń używali różne przedmioty, 
lecz żadnej broni palnej.

Morderstwo i samobójstwo w nocy 
poślubnej.

GRUNTA!
Obecnie nadszedł czas do przybywania do

Polskiej Kolonii
W STURGEON LAKE, MINN.

Dobra rola. Dobra woda. Polski kościół i 
szkoły. Dobre targi. Dużo p acy i miejsce dla 
każdego. 150 familii polskich mieszka obecn e 
tutaj.
SPRZEDANO JUŻ PRZESZŁO 5000 AKRÓW ROLI 
w tym miesiąca wzułuzi St. Paul i Dalutn kolei

OTWORZONO PRZESZŁO 
2000FARM W PRZE;ZŁYM ROKU.

Rola tylko po $5.oo za akier, wyp ata na 5 do 
10 lat. Najlepsze miejsce w Ameryce dla ubogiego 
człowieka.

I Przyślijcie wasze na- 
; zwisko i adres, aprz.y- 

ślemy wam mapy i

HOPEWELL CLARKE,
Land Commisioner St. P. & D. R. R. 

(14—11) ST. PAUL, MINN.

pamfiety. Adresujcie

ANTAL-MID
W 48 g-odziuach zost a ą za­
trzymane gonorrhoea i odp ywy 
z moczowych organów pi zez 
Saatal-Midy Zapenłzi.Jje» i e- 
dogodaości. (Mr.10—9jJ_

Włoch Carlo Enrico Rita w San 
Francisco, Cal., poślubił dnia 4 go 
kwietnia pannę Woolfe. Po ślubie 
udali się obydwaj do Palace hotelu 
i kazali przeznaczyć pokój. Gdy na 
zajutrz nawet około połudn.a się 
nie okazali, wyłamano drzwi do 
ich sypialni. Zdaje się że Rita za 
strzelił nasamprzód młodą swą żo 
nę i następnie siebie. Tragedy a nie 
została jeszcse wytłótnaczoną.

Tanie węgle-
Pomiędzy właścicielami kopalń 

w pobliżu Massillon, O., toczy się 
wesoły spór, z którego korzysta 
ludność. Spór dotyczy się nietylko 
szczegółowej alei ryczałtowej sprze­
daży węgli. W mieście spadła cena 
węgli z $3.50 na $2.35; za którą 
to ceuę nie można nawet kopać wę 
gli i wydobyć na wierzch ziemi. 
Nie wiadomo jeszcze, kiedy ta wal 
ka się skończy, jednakże zdaje się że 
zostanie rozwiązane Towarzytt*o 
właścicieli kopalń w Massillon, któ 
rzy zniżyli cenę wydobywania wę­
gli z 85 na 60c?

Wiosenne wichry i marcowe śniegi 
sprowadzają chorób całe szeregi.

Dla niejednego sezon ten jest 
niebezpieczny. Zaziębienia i kaszle 
na porządku dziennym, często zaś 
wywiązują się z nich inne choroby. 
Najbardziej cierpią osoby sł>be na 
piersi, lub też ci których organizm 
osłabiony został przez nadużycia 
pracy, trunków, lub inne powody. 
Tacy ludzie powinni być bardzo 
ostrożni i uważić na siebie. Ostry 
wicher marcowy często jest powo­
dem zapoczątkowania suchot, zwła­
szcza w osłabionych organizmach, 
wiosenne zaś śniegi przyczyniają 
się niemało do sprowadzenia choro­
by i nieszczęścia do strzechy, pod 
którą mogłoby być zdrowie i we­
sele.

Przewodnią gwiazdą dla cierpią­
cych, gwiazdą prowadzącą szybko 
do zdrowia, bo nawet w wielu wy­
padkach do uratowania od niechy­
bnej śmierci, jest uczciwy szwaj- 
carsko-niemiecki środek domowy, 
lek z ziół sporządzony, Dra Piotra 
Gomozo. Osoby, które zapadły na 
Grypę przekonają się, że w Gomozo 
znajdą szczerego przyjaciela, który 
pomoże im wykręcić się od wstel- 
kieb następstw i komplikacyi jakie 
grypa zwykle za sobą sprowadza. 
Mnóstwo jest takich ludzi, którzy 
doświadczyli błogosławionych sku­
tków tego środka i nie znają granic 
w pochwałach dla tegoż; pan G I. 
Bauer z Fort Atkinson, naprzykład 
powiada: „Moja matka nie mo­
głaby się za nic w świecie obyć bez 
Dra Piotra Gomozo. Zeszłej jesieni 
dostała ona ataku przypominającego 
grypę. Choroba była tak silna, że 
zdawało się, że jej nie przeżyje. 
Mieliśmy doktora, lecz mimo to, 
matka coraz bardziej była osłabio­
ną. Nic jej nie pomagało. Wtedy 
zaproponowałem Dra Piotra Gomo­
zo. Zaczęła go używać i zaraz jej 
się polepszyło, w końcu zaś zupeł­
nie wyzdrowiała.

P. Marcin Oehrle, Turners Falls, 
Mass , cierpiał na ból ust i gardła. 
Spróbował Dr. Piotra Gomozo i w 
krótkim czasie zupełnie był zdrów.

P. W. D. Rowland, Centresville, 
Mo., dorzuca co następuje: „Mie­
szkała w naszem mieście pewna 
biedaczka, doktorzy orzekli, że cier­
pi na nieuleczalne suchoty. Dałem 
jej Dra Piotra Gomozo. W ciągu 
dwóch tygodni wyzdrowiała o tyle, 
że mogła znowu pracować."

P. Ludwik Schoenbrun, Creiah- 
ton, Mo., nazywa Dra Piotro Gc- 
mozo błogosławieństwem Pisze on: 
Dra Piotra Gotnozo jest istotnem 
b ogosławieńitwem dla chorych. 
Pewna znajoma mi dama używała 
wszelkich możebnych medycyn a 
jednak coraz to gorzej się ezuła. 
Skłoniono ją by spróbowała Gomo­
zo. Wkrótce zyskała na zdrowiu i 
teraz wygląda jakby była o jakie 
dziesięć lat młodszą."

Dowodów jest bez liku, że nic 
nie przywróci nadwątlonych sił 1 
zdrowia’ tak prędko jak Dra Piotra 
Gomozo.

Z NIW POLSKICH
W AMERYCE.

Z Gteensburg, Pa., donoszą. W 
pobliżu Mammoth znaleziono za- 
mordowaTą kobietę wraz z kilko- 
letniem dziecięciem. Okazało się, 
iż była to od 9go marca zaginiona 
mieszkanka Greensburga, Zielińska 
i jej córeczka. Liczne rany na 
ciałach trupów wskazują iż popeł­
nione zostało morderstwo prawdo 
podobnie w celu rabunku.

— W Toledo, O, wydobyto z 
rzeki zwłoki śp. Andrzeja Muchiń- 
-kiego, który jeszcze przeszłej je 
sieni wypłynął łódką i więcej nie 
powrócił.

— Znakomity nasz pianista Pa 
derewski przybywa w jesieni roku 
bieżącego do Ameryki na szereg 
występów. Najpierw grać będzie 
w Washingtonie.

— Jan Lesicki, ISletni robotnik 
w fabryce ,, Bucyrus" w South Mil 
waukee padł ofurą fatalnego wy­
padku. Podczas pracy upadły na 
niego ciężkie drzwi żelazne i zraniły 
go śmiertelnie. Umarł w szpitalu.

— W Buffalo, N. Y , Polak J 
Kenzawski podczas pracy w rabryce 
wagonów kolei Western New York 
& Pennsylvania, utracił prawą nogę, 
którą mu zmiażdżyły w kolanie 
spinacze wagonowe.

Maryanna Chuda, której mąż 
padł ofiarą podczas strasznego po 
żaru fabryk należących do „Ameri­
can Glucose Co.“ w Buffalo, otrzy 
ma od odnośnej kompanii $5000 
tytułem odszkodowania.

— W Cleveland, O., rozwiódł się 
Karól Małolepszy ze swą żoną El 
źbietą. Małolepszy otrzymał rozwód 
sądowy na tej zasadzie, że połowica 
jego jest nałogową pijaczką. Sąd 
przyznał też Małolepszemu prawo 
opieki nad dziećmi.

— W Buffalo, N. Y., Włady 
sław Kozłowski, 181etni Polak padł 
ofiarą fatalnego wypadku. Przy 
zbiegu ulic Broadway i Bowen na 
jechał na niego wóz, należący do 
Eugeniusza Rtbolińskiego. Potłu 
ozenie musiało być bardzo silne, 
bo biedny Władysław zmarł raza 
jutrz w szpitalu. Zmarły mieszkał 
przy rodzicach pod no. .381 Bowen 
str.

— W. Korkowski śmiertelnie po­
parzony został w kopalni węgla w 
Mill Creek, Pa.

— Michał Opolski ze Shamokin, 
Pa., został ciężko poraniony w 
kopalni Continental; ma lewą nogę 
złamaną i poniósł oprócz tego we 
wnętrzne uszkodzenia.

— W Baltimore dwunastoletnie 
dziewczę Anna Kożelewska została 
posłaną do domu poprawy „pod 
dobrym pasterzem ‘ za niemoralne 
życie. Rudzice dziewczyny wyje­
chali do Europy zostawiwszy ją u 
ciotki zamieszkałej przy ulicy Lan­
caster. Ciotka nie mogła spbie po­
radzić z rozpustną dziewczyną.

— W seminaryum duchownem 
w St. Francis, Wis, zmarł Polak 
Teodor Małecki, student z Chicago. 
Powodem śmierci było zapalenie 
mózgu.

— Dziwnym obłędem umysło­
wym zostało w tych dniach dotknię 
te małżeństwo Michał i A. Kuniccy 
mieszkające na Leopere ulicy w 
Buffalo, N. Y. Kunickiej zdaje 
się, iż jest siostrą miłosierdzia; 
jemu znowu, że jest księdzem. U 
Kunickiej objawy obłąkania spo­
strzeżono już dawniej i wzięto ją 
do szpitala. Mąż jej dopiero po 
tym wypadku, widocznie wskutek 
żalu, postradał zdrowe zmysły i 
musiano go także do szpitala od 
stawić. Dziećmi, których pozostało 
dwoje, zajęli się tymczasem sąsie- 
dzi.

— Z Hazleton, Pa., donoszą, iż ■ 
zamieszkali tatn nasi rodacy Szymon 
Ruciński i Franciszek Kozłowski, 
uzyskali w Washington patent na 
maszynę do wytwarzania wiatru. 
Nowy ten wynalazek ma zastąpić 
miechy po warsztatach kowalskich 
i ślusarskich itp. Właściciele pa­
tentu poszukują fabrykanta na swój 
wynalazek, za który żądają$30,000.

— W Gaylord, Pa., Jan Łaza 
nowski zajęty w kopalni, został na

miejscu zabity bryłą kamienia, 
która nań spadła.

— W Utica, N. Y., siedzi w 
więzieniu Polak Fr. Katorzyński 
oskarżony o fałszywą przysięgę i o 
podstępne pozyskanie obywatelstwa 
Stanów Zjednoczonych, po 2letniem 
pobyciu w nich.

— W Brooklyn, N. Y., został 
zamordowany Polak nazwiskiem 
Ciężki. Szczegółów nie ma.

— W zakładzie dla głuchonie­
mych w Wilkesbarre, Pa., znajduje 
się czterech nieszczęśliwych Pola­
ków: Józef Dykowski z Nanticoke, 
Franciszek Kyszewski i Franciszek 
Wiśniewski z Plymouth i Helena 
Kozłowska z Luzerne Borough.

— St aszne nieszczęście dotknęło 
ob Franciszka Gubich i jego żonę 
w Betlehem, Pa. Zostawili oni w 
domu wieczorem dwoje swoich dzia­
tek, 31etniego chłopaka i jednoro­
czne „baby", i wyszli za małym 
sprawunkiem. Gdy za pół godziny 
wrócili znałeźli „baby" zwęglone w 
kołysce a chłopaczek wił się dogo­
rywając w boleściach z powodu 
popalenia. Chłopaczka sukn'e mu- 
siały się niezawodnie zapalić przy 
piecu a od niego dostały się pło­
mienie do kołyski.

— Ob. Walenty Przybylski do­
nosi nam pod dniem 4go kwietnia 
z Thorp, Clark Co., Wis., że tam 
tejsi Polacy przeprowadzili swych 
kandydatów na urzędników, jak 
następuje:
Franciszek Hofman) Supervi- 
Wincenty Izydorek J zorzy, 
Walenty Przybylski, Asesor 
Jan Giisz i Konsta-
Ignacy Gutrowicz f blerzy.

— W Stevens Point, Wis.,z istał 
wybrany superwizorem ob. Paweł 
Łukaszewicz.

— W Town Alban, Wis , rogtał 
wybrany superwizorem ob. J. Szere- 
cki; w Town Sharon zostali wybrani 
następujący Polacy: Na „chair- 
man‘a“ ob. Jan Petarski, na superwi- 
zorów ob. J. P. Ktziczkowski i 
łan Platta, na kasyera Jan Wyso­
cki, na asesora Mikołaj Dzwonko­
wski, na sędziów Jan Petarski i 
Antoni Omernik; w Town Stockton 
został wybrany superwizorem M. 
Banach, na kasyera Antoni Cyra, 
na asasora Józef Piechowski, na 
sędziego Paweł Łukaszewicz, na 
konstablerów Józef Dulek, Franci 
szek Bront i Jan Okuniek. W 
town'ie Stevens Point, Wis., zostali 
wybrani; Na „cha rmaua" Józef 
Worzała, na superwizora M.Szcze 
sny, na klerka 8. Pawłowski, na 
kasyera E. Michalski, na asesora 
Jan Kutela, na sędziego Józef 
Niemczyk.

— W Manitowoc, Wis , wvbrany 
został konstablerem ob. Łucyan 
Budysz.

— W Toledo, O., wybrany został 
„Council man‘em“ ob. Szyperski a 
asesorem ob. Bojarski.

— W Samaria, Mich, został wy­
brany superwizorem obwodowym 
ob. Józef Komorowski.

CHICAGO.
Joseph t ohn i Albert 

French pokłócili się w wto­
rek wieczorem na rogu Pau­
lina i W. i8tej ul., co do wy­
niku wyborów. Ostatecznie 
wydobył French nóż i zadał 
przeciwnikowi głęboką ranę 
pod lewem uchem. Cohn’a 
odstawiono do jego mieszka­
nia pod no. 712 przy W. 20 
tej ul., a French został umie 
szczony w celi stacyi policyj­
nej przy Maxwell ul.

. — VV silonie Williama 
Schneider, no. 5901 S. Hal- 
sted ul., odebrał sobie w wto 
rek wieczorem życie robotnik 
Peter King. Wypił kwas kar­
bolowy zawarty w buteleczce 
3 uneyowej. Padł,,skoro poł­
knął truciznę i za kilka mi­
nut już nieżył. Przyczyna sa­
mobójstwa nie jest znaną.

— W środę został uwię­
ziony F. W. Griffin, pomo­
cniczy kasyer ,, Northwestern 
National banku,” ponieważ 
przywłaszczył sob e $50,000 
z funduszu banku. Spękała 
cye na bursie doprowadziły 
go do tego. Gnfl 11 liczy lat 
36 i był przez 18 lat zatru 
dniony u powyższego banku.

— Ciężki młot spadł 
w wtorek wieczorem na Th 
Ford, zatrudnionego w Gil 
man’s Camp, sekcyi 3 kana­
łu drenażowego i zabił go na 
miejscu.

— W bibliotece miej­
skiej schwycił w wtorek tam 
zatrudniony Jan Kotska mło­
dego człowieka, R. Jacoby, 
w chwili gdy wycinał różne 
stronnice z książki, która o- 
pisuje Azyę. Uwięziono go a 
w środę opowiadał sędziemu 
Bradwell, że chce się przyłą­
czyć do chińskiej armii i dla 
tego chciał zaciągnąć infor 
macyę o Chinach. Sędzia ża 
lował że nie rekrutuje żołnie­
rzy dla armii chińskiej, mó 
wił jednakże, że pośle go do 
jenerała Mark’a Crawford 
(bridewell) i wprawdzie na 3 
tygodnie.

— Zti sponiewieranie 
swej żony został w środę Wa­
wrzyniec Dobek z pcd No. 
24b N. Centre ave., przez sę 
dziego White skazany na za 
płacenie $100 grzywny i ko­
sztów .

— Kółko dramatyczne 
z parafii św. Stanisława Ko­
stki urządza dnia 2igo kwie­
tnia, rb., w hali przy Bradley 
ul., przedstawienie teatralne 
na rzecz Gwardyi Król. Ko­
rony Polskiej. Odegranym 
będzie dramat w czterech a- 
ktach, Dzierzkowskiego pod 
tytułem ,, Krzywda i odwet.” 
Resyżerem jest pan Szczęsny 
Zahajkiewicz.

— Klub towarzyski pol­
ski urządza dla swych człon­
ków wspólne ,,święcone.”

— Dnia 28go kwietnia 
przedstawioną zostanie po raz 
pierwszy w ChLa^o wesoła 
jednoaktówka p. Zuhajkiewi- 
cza „Fałszywy Jąkajło.”

— Chóry Szopina i Wan­
dy w Chicago urządzają dnia 
5 maja, br., wielki koncert na 
korzyść szkoły św. Trójcy.

— To w. związkowe z 
północno • zachodniej strony 
miasta urządzają już po za­
kończeniu żałoby narodowej, 
wielki obchód majowy, połą 
czony z zabawą w Irving Par­
ku.

— M. R. Nelson mie­
szkający pod no. 216 przy 
Sedgwick ulicy został w czwar­
tek wieczorem krótko przed 
północą na Milton ave. napa­
dnięty przez trzech łobuzów i 
obrabowany o 40c. Broni! 
się lecz został postrzelony w 
bok tak, iż trzeba było go 
odwieść do szpitala Braci Ale- 
xianów. Złodzieje ubiegli nie 
pozostawiwszy po sobie śladu.

— August Wuchetpfen­
nig, cieśla mieszkający pod 
no, 410 W. North ave., po 
wiesit się w środę w sweat 
mieszkaniu ponieważ od dłuż­
szego czasu nie miał pracy.

— h czwartek wieczo­
rem został uwięziony Polak 
Stanisław Rewoliński, który 
jest podejrzanym o zabicie 
Tomas a Nutodciego. Dnia 
2Igo marca mieli Notoski i 
Rewoliński spór w gospodzie 
Leona Czesł.-iwskiego, pod 
no. 867 przy 32giej ul. i przy 
tej sposobności uderzył Re­
woliński swego przeciwnika 
w twarz. Po dwóch dniach 
zachorował Notoski i umarł 
w czwartek. Czy uderzenie 
Rewobnsk'ego było przyczy­
ną śmierci Notoskiego nie 
wiadomo.

— Salonista Marcin Sko- 
łaczkowski z pod no. 3200 
przy Ullman ul. zaskarżył po 
lieyanta Eugeniusza Cum­
mings ze stłcyi policyjnej 
przy 35tej ul. o czynny na 
pad 1 groźbę. Skołaczkowski 
powiada, że kilka dni temu 
przybyło kilku łobuzów do 
jego lokalu i rozpoczęło spór 
z innymi gośćmi. Nawet i 
jemu byłoby się coś oberwało, 
gdyby nie był miał rewolwe 
ra w ręku. Przez syna swe­
go kazał przywołać polieyan 
ta Cummings’a, lecz tenże by­
najmniej me starał się uwię­
zić łotrów tak iż trzech z nich 
zdołało umknąć. Skolaczkow 
ski schwycił czwartego za koł­
nierz lecz był to brat Cum 
ming/a, który żądał, aby go 
nie dał aresztować. Gdy zaś 
Skołaczkowski obstawał przy 
swojem, pobił go polieyant i 
aresztował go za nieprzyzwoite 
zachowanie się. Sę.dz;a Wal 
lace, któremu sprawę tę prze 
dlożono, odroczył termin na 
później.

—- Tomasz; Mow.Jski, 
mieszkający pod no. 922 przy 
32giej ul. umarł w czwartek 
z powodu uszkodzeń jakie o- 
debrał podezrs bijatyki na 
rogu 32giej i Laurell ulic.

— W piątek wieczorem 
przybył W. Considine do sa 
lon’u John’a Harper i zażądał 
kociołek piwa, którego mu 
Harper odmówił, ponieważ 
Considine miał być pijanym. 
Przyszło do kłótni wskutek 
czego Considine został wyrzu­
cony za drzwi. Wkrótce po­
tem powrócił Considine w to 
warzystwie Jamesa McBen- 
nett, i ponownie żądał piwa, 
lecz Gardner nie chciał mu 
takowego dać, za co McBen- 
nett uderzył Gardner’a w twarz 
tak, że tenże runął na ziemię. 
Podniósł się jednakże natych 
miast i wydobywszy rewolwer 
strzelił. McBennett został ra­
niony w okolicy serca i u- 
marł wnet potem w mieszka­
niu swych rodziców pod no 
25 przy Rumsey ulicy.

— Wskutek biedy i nę­
dzy umarła w sobotę 22 lata 
licząca żona Jana Bilbok mie­
szkającego pod no. 3239 przy 
Parnell ave. Jan Bdbok nie 
miał pracy od kilku miesięcy 
i nie mógł postarać się o wy­
starczające wyżywienie dla 
żony, która niedawno temu 
porodziła dziecko i umarła po 
chorobie trwającej jeden mie 
siąc.

— W Sobieski (Ham­
mond), Ills, została ostate­
cznie otworzona poczta. Po- 
czmistrz m jest ob. Adam 
Stachowicz.

- - Wp miedziałekobjęli 
swe urzędy nowo wybrany 
burmistrz Św fc i 34 świeżych 
aldermanów. Burmistrz za­
mianował O. D. Wetherella 
kontrolerem i D. J. Swenie’ 
go szefem straży ogniowej.

— Dr. Robinson Tripp 
mieszkający pod no. 2030 
Indiana ave„ obchodzi! w po 
niedziałek 90tą rocznicę swych 
urodzin. Do Chicago przybył 
w r. 1834

S. 8. 8.
OGŁOSZENIE.

Niniejszem zawiadamiamy, że Ty­
godnik włosko angielski "La Gaz- 
zetta Cattolica”, organ ofioyaluy 
Stowarzyszenia ogólnego "Sedes 
Sapientiae” w New Orleans, Loai- 
siana, dla braku poparcia przestał 
wychodzić. Prenumeratorzy dostaną 
w zamian "La Civitta Cattolica”, 
czisopismo miesięczne, także organ 
wyżej wspomnianego Towarzystwa, 
wychodzący w Chicago, III.
Dan w New Orleans, 3 kwietnia, 

189a r.
W imieniu dvrekeyi jeneralnej:
KS. DR. BERNARD M. SKULIK, 

Dyrektor jenerałny.
KS. DR. G. A. MANOVITTA, 

Sekretarz j-nera)nv.
KS. KAN ARR. GASPARRI, 

Bibliotekarz jenerałny.
NB. Gazety Polskie prosi się o 

przedruk powyższej wiadomości.

W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce

W. Dyniewicza
NOWA GRA!!
Nowa familijna zabawa

STENI
WIND

50 Cigars
sąsz

nas

możnu nabyć niedawno wyd ne dzieło do nauki 
języka angielskiego pod tytuł* m:

(ILLENDORFFA 
Teorotyczno-Praktyczna

NAUCZENIA SIE CZYTAC, PISAĆ I MÓWIĆ PO 
ANGIELSKU W SZESCIU MIESIĄCACH 

oryginalnej edycyi przerobiona i do użytku Polaków zastósowana 

GRAMATYKA. (TOM I) KLUCZ (TOM II) 
czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot opisów, i powieści w gramatyce 
zawartych.

Tom I zawiera 404 stronnic a Tom II obejmuje 128 stronnic.
Cena $2.00 

Wasz ziomek i sługa,
W. Dyniewicz.

Powyższe dzieło, jak również SŁOWNIK POL­
SKO-ANGIELSKI I ANGDLSKO-P LSKI. oraz 
X. P. SKARGI ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PAŃSKICH 
nabyć można za POŁ < ENY, zamawiając książek 
najmu ej w cenie 10 dolarów, na które nam należy 
przysłać 5 dolarów.

„GRA Z PREZYDENTAMI."

„PLAY WITH THE PRESIDENTS.”
ułożona przez S. ZAHAJKIEWICZA.

.Test to 6 różnokolorowych tablic, na k’órych 
znajdują sig portrety wszystkich prezydentów 
Stauów Zjednoczonych a zarazem ich nazwiska, 
porządek i czas, w którym rządzili i rok ich 
urodzenia i śmierci. Dalej jest 25 biletów z 
o powiedniwi pytaniami i znaczki do przykry­
wania. Wszystko to znajduje się w pięknem 
pudełku. Wierzch pudełka zdobi portret pier- 
’■ s^ego prezydenta G. Washingtona, w środku 
jest objaśnienie w jaki sposób się gra. Jest to 
gra dobra dla młodszych i starszych a udz ał 
w niej brać może dwie, trzy, cztery, p t ć lub 
sześć osób. Dla młodych jest o tyle iepszą od 
innych, że choćby nie chcieli to przy grze mi- 
niowoli nauczą się history! Stanów Zjedu.

Cała gra z pudełkiem kosztuje tylko 25c.
Można nadsyłać w znaczkach pocztowych pod 
adresem:

S. Zahajkiewicz, 45 Sloan Str., Chicago, Ill.
Potrzeba też agentów we wszystkich miastach. 

Mogą przy tein dobrze zarobić.
Zaznaczamy jednak, że każdy, kto zcchce zo­

stać agentem na pierwsze pnde ko musi posłać 
2 c. w znaczKach pocztowych gdyż nadaremnie 
na okaz nie posełamy.

FARMY. DOMY.
Pożyczka Pieniędzy.
Chas. A. Brillow & Co.,
531 Noble ulica w Chicago, 111.
Firma ta ma do sprzedania far­

my urządzone i grunta w różnych 
miejscowościach. — Ułatwia otrzy­
manie bezpłatne gruntów rządo­
wych.

Wypożycza Pieniądze. 
Ubezpiecza od ognia.
Załatwia wszelkie prawne czyn­

ności.
Obowiązkiem naszem będzie sta­

rać się spiesznie, dobrze i tanio 
załatwiać powierzone interesa.

8. Nicki, dyrektor. x

>CAVtAI 0, InfiUt MARKSÓW
COPYRIGHTS.^

CAN I OPTAIN A PATENT? Fora 
prompt answer and an honest opinion, write to 
nIUNN & CO., who have had nearly fifty years’ 
experience in the patent business. Communica­
tions strictly confidential. A Handbook of In­
formation concerning Patents and bow to ob­
tain them sent free. Also a catalogue of mechan­
ical and scientific books sent free.

Patents taken through Munn & Co. receive 
special notice in the Scientific American, and 
thus are brought widely before the public with­
out cost to the inventor. This splendid paper, issued weekly, elegantly illustrated, has by far the 
largest circulation of any scientific work in the 
world. S3 a year. Sample copies sent free.Building Edition, monthly, $2.50 a year. Single 
conies, ‘25 cents. Every number contains beau­
tiful plates, in colors, and photographs of new 
houses, with plans, enabling builders to show the 
latest designs and secure contracts. Address

MUNN & CO.. New York, 301 Broadway.

Ceny Targowe.
Ghwigo, 9 Kwietnia, 1895.

Żywe świnie 3.25—5 40
Bydło 1.75—5 75
Owce 3.00—6.00
Owies . ... 29—324
Pszenica 55
Kukurydza 45—46
Masło . 5—20
Jabłka, beczka 2 50 -4.00
Żebra, 100 furtów . 6 20
Kartofle, buszel . 62-88
Peklowina i ,
Smalec 1 beczułka

. 11.924
. 6.87|

Groch, buszel 83—95
Fasola 1.60—2.05
Jaja Hi
Mąka . . . 1.70—3.45
Kapusta, sto 10 — 12
Marchew, beczka 75—85
Banany 75—1.25
Cytryny 2.50—3.50
Miód......................... 5—14
Siano 5.00—11.00
Len - - . 1.37J
Tymotka 4.50—5.00
Koniczyna 9.00—9.10
Spirytus 1 26
Sar 10—124
Kury 7—8
Gęsi, tuzin 
Brukiew, buszel

4.00—5.00
- 25—26

Łój ■ 3f-44
Jęczmień 52—53
Herbata 18—70
S-łata, case 90—1.15
Pomarańcze, pudło 1.25-3.50
Indyki . 7 — 114
Kaczki . 10 — 11
Borówki czerw., buszel 2.50—3.00
Żyto 57
Ogórki, tuz. 1.50-175
ćwikła 75
Kawa 19—32
Cebula 2.25—2.75
Słodkie kartofle 1 50—2.25
Kalafiory, crate 1 50—2.00
Pomidory, case 3.00—4.50

T Pan J. Górny z Houston, 
ex., oznajmia swym znajomym, 
e wyjeżdża w tym miesiącu do 

Europy.

P. Wiktor Ziółkowski, St. 
Mary’s Seminary, Detroit, Mich. 
Otrzymaliśmy przy zamykaniu for­
my. Podamy w przyszłym numerze.

PRAWDZIWY 
AMERYKAŃSKI

Wytnijcie to i prz-y- 
ślijcie ao nas z zupeł­
nym was u m adresem 
a my nrześlemy wam 
bezpłatnie d a egzami 
niania, najlepszy i 
jedynie prawdziwy ?e 
git rek amerykafiBk , ja­
ki kiedykolwiek ofia­
rowano za tg cen<*. 
Je-1 to zegare wyppł 
nionj 14 K. czysteni 
zlotem z prawi-iwem 
amerykańskim w e r - 
kiom, gwarantowanym 
na 20 lat, a wygląda 
jak prawdziwy złoty 
zegarek sprzedawany 
za $40. Przyjrzyjcie 
s g mu w biórze eks

presowym, i jeżeli bgdz:ecie myśleli, że tanio 
go nabywacie, to zapłaćcie $7.50, w przeciwnym 
przypadku nie płaćcie nic. Przyśli cie 50c. 
w znaczkach pocztowych z zamówierrem za 
nasz elegancki $3 50, 14 k. zł tern wykładany 
łańcuszek, lub przyślijcie $7.50 z zamówieniem 
a dostaniecie łańcuszek darmo. Jeden zegarek 
darmo jeżeli kupi ie Lib s rzt dacie sześć- 
Adres. ROYAL MFG. CO, Dept 69, 

I Unity Bldg , Chicago, 111.
(Jan. 31-96)

LADIES 
OR CENTS 

SIZE

zno-
nie-

2)

3)

4)

5) W

6) W

7)

8)

Ostatnie Wiadomości,

że grypa 
odwiedzi

819 Kozłowski F.
825 Kuszyński A.
827 Kujawa J.
828 Kustyn M.
829 Kusy W.
830 Kussek K.
831 Kwiatkowski J.
832 L jir F.
841 Leski E.
842 Lew owaki L. 
•44 Lewkowski W.
847 Ligocki W.
8 8 L Joman J
853 Maćkowiek M.
854 Maczys S.
855 Mi g;era F.
858 Morczak M.
863 Mas ka W.
871 Mruk J.
872 Nastachowski A. 
R78 Nowolikka A.
883 Orłowska A.
893 Porańska J.
895 Uozorski J.
903 Rtdlowskl J. 
$<14 Różański J.
916 Rubinicz J.
917 Rubińs.i M.
917 Rudnik E.
919 Kuszyu D.
920 Sapitowicz T.
925 Szóstakowski M. 
911 Siemiaszko 8.
943 Sikora J.
915 Skowron J.
9;9 Soroliński A.
951 Stanek J.
951 StaśK<» M.
959 Stapek J.
960 srok J.
962 Styba J.
966 Szygacz W.
967 Szocinski K.
970 Tamczak J,
971 Tyblewski M.
983 Wałowicz M.
988 Wetmcki M.
1)92 Wiśniewski A.
9 4 Wo czyn ski F.
995 Wolcz.ińskl W.
998 Wy rod A. 
1001 Żakozcwski J.
1004 Zyk W.

Listy polskie nu poczcie.
682 Adamski A
690 BenaszHWaki J.
691 B ran F.
694 Birtocz E.
G96 Bambl ć P.
701 B z 1 n^i Z.
707 Blespol M.
708 B iż inowski F.
7 9 Bit >wicz F.
714 Bryk M.
715 Brzo*ł)Wfeki J.
7t6 Bumelski J.
719 Ce^ltrek J
723 Ch obik M.
726 Cudek A.
727 Cybulski W.
728 Cygan M.
732 Did'.onus J.
733 Do bacz M
731 Drag s K.
741 FmicKi W.
745 Gapinski J.
748 Gęsicki J.
750 Gobiel H.
753 G leby J.
755 Gordon J.
757 Grabowski A.
75' Gracar J.
759 Graczkowski S.
760 G-ajcz\k M.
768 Han/lik J.
77G liołowicki W.
780 lb azowski J.
784 JampolsKi M. (2)
785 Jarek J
786 Jasica S.
787 Jasinski J.
788 Jaskulski S.
739 Jg irzejek S.
791 Jezuitówna M.
792
793
797
798
801
802
808
810

Kapitan Chase był w przeszłym 
tygodniu w powiatach Price i 
Taylor, gdzie, jak powiada, znalazł 
mnóstwo osadników, którzy utracili 
swe ogniska przez pożary leśne. W 
miejscowościach Ogema i Phillips 
znajduje się 107 familii cierpiących 
nędze wskutek pożarów leśnych, 
inni zaś utracili swe żniwa w prze 
szłym roku wskutek posuchy a 
wskutek krótkiego sezonu zimowe­
go nie byli w stanie wywieść na 
targ ich belki, kory i drzewo palne.

SEATTLE, Wash , 8 kwietnia. 
W Blue Cannon kopalni w pobli 
żu Whatcom, Washington, wyda­
rzyła się eksplozya, wskutek której 
21 ludzi utraciło życie. Wydobyto 
już z kopalni zwłoki 13 górników, 
Gas kopalnio wy był przyczyną nie­
szczęścia.

CALDWELL, O, 8go kwietnia 
Farmę’ J-hn Stephens mieszkający 
w Marion Township, w powiecie 
Noble, O , zabił pałką swego syna, 
ponieważ ten nie chciał mu dać 
dwóch dolarów.

TRENTON, N. J., 9 kwietnia. 
"New Brunswick Rubber Co.” w 
której pracuje zwyczajnie 500 robo­
tników rozpoczęła znów pracę; nie 
pracowano w niej przez 6 tygodni. 
"United States Rubber Co”, rozpo 
cznie znów pracę za 2 lub 3 tygo 
dnie a Meyer Rubber Co, gdzie 
zwyczajnie pracuje 8b0 ludzi zosta­
nie prawdopodobnie otwartą 13go 
kwietnia.

ALBUQUERQUE, New Mexico, 
9 kwietnia. Szopy parowozów Allan 
tie & Pacific kolei wraz z warszta­
tami maszynowemi w Winslow’, 
Arizona, stały się wczoraj pastwą 
płomieni. 8 wielkich lokomotyw 
zostało zniszczonych; strata wynosi 
około $190,000.

ST. LOUIS, Mo., 9go kwietnia. 
Górnicy w Barclay w powiecie 
Sangamon, III, zastrajkowali, po 
nieważ właściciele kopalń chcieli 
zmniejszyć ich myto o 5 centów 
na tonie.

LONDYN, 10go kwietnia. Ju 
trzejszy „Times” ogłosi, że Japoń­
czycy zabrali angielski okręt Yik 
S ng, który przewoził 20i’,<>00 na­
bojów wysłanych przez pewną fir 
mę niemiecką w Shanghai.

LONDYN, 8go kwietnia. Arthur 
Wellesly Peel, przewodniczący Izby 
posłów (Speaker) oświadczył dzi­
siaj po południu, iż rezygnuje ze 
swego urzędu.

CHRISTIANIA, 8 kwietnia. Je­
żeli wszystkie oznaki nie mylą, to 
wybuchnie wojna pomiędzy Szwe 
cyą i Norwegią.

COLON, Columbia, 8 kwietnia. 
Strajk robotników przy kanale Pa­
nama trwa jeszcze.

WILMINGTON, Del., 8 kwie­
tnia. Umarł dzisiaj gubernator sta­
nu Delaware, Joshua H. Maroit. 
Maroit był republikanem i odniósł 
w r. 1894 zwycięztwo nad swym 
demokratycznym " przeciwnikiem 
Tunnellem.

Miejsce jego zajmie wiceguber- 
nator Thorp Watson, który się uro 
dził 22 czerwca r. 1849.

CHARLOTTSVILLE, Va., 8go 
kwietnia. Exgubernator Jas. L 
Kemper z Virginii umarł wczoraj 
licząc lat 72 na swej własności 
w Gordonsville, Va. Podczas woj 
ny domowej był jednym z jenera 
łów konfederatów.

WASHINGTON, D. C., 8go 
kwietnia. Najwyższy trybunał Sta­
nów Zjednoczonych uznał dzisiaj, 
że prawo dotyczące się dochodów 
jest ważnem, wyjąwszy gdzie cho­
dzi o dochody z dzierżawy i z stano 
wych lub miejskich "bonds”.

MARSHFIELD, Wis, 8 kwie­
tnia. Komisya wyznaczona nieda­
wno temu przez gubernatora Upham, 
która ma rozdzielić zboże na siew, 
zboże wogóle, i żywność pomiędzy 
ludzi dotkniętych w przeszłym ro­
ku przez pożary leśne w półno- 
cnem Wisconsinie, założyła tu dzi­
siaj główną kwaterę, aby rozdzie­
lić $10 000 wyznaczonych przez 
legislaturę. Komisarzami są: kapi­
tan H. A. Chase, C. K Erwin i 
Joseph Warrineer.

25c.
Dottrina

20c.

Mt.
25c.

Sba-
lOc.

.lira J. 
Jobski J.
K acz m i rek S. 
Kalmarowic'. L.
Kasp rek 
Kaspczvk II.
Kleszyński W. 

.... KobiersBi S.
812 Krdalek M.
814 Ko-ak W.
816 Kot J.
817 Kosicki T.
818 Kotek M.

Wszystkim Rodakom, <sobli 
wie Najprzew. kapłanom naszym 
mówiącym po włosku polecamy u- 
przejmie następujące bardzo cie­
kawe, zajmujące i pouczaiące ksią­
żeczki, napisane przez Wiel. ks. 
Skulika, wydane nakładem Stowa­
rzyszenia ogólnego ‘ Sedes Sapien­
tiae” czyli Propagandy Oświaty po 
bardzo nizkiej cenie.

1) la Polonia, Discorso Filoso- 
fico Politico-Critico . 25c.
La Rea Stampa e la Societa 
Unio. Sedes Sapientiae . 25c. 
Esposiziona della Dottrina 
Cristiana.
Compendia della 
Cristiana.

Zarazem 
Kostol Slovensky 
Carmel, Pa 
Kostol Slovensky 
mokin, Pa. 
Der Schnaps. Eine Schrift 
fuer das Volk. . . 15c.
Ueber die Stsatsschulen. 15c.

Proszę pisać do:
Rev- Bernard M. Skulik, D. D-, 

260 State Street, Bishop House, 
Springfield, Mass.

la Civitta Cattolica, Unico 
Periodico < attolico ■ Italiano negli 
Stati Uniti d’America.

Eece una volte al mese & costi 
c. 50 all anno.

Jedyne czasopismo katolicko wło­
skie w Stanach Zjednoczonych A- 
meryki wychodzi raz na miesiąc od 
24 listopada i kosztuje tylko 50 
centów na rok.

wu
„ . długo, za- 5

prawdę, zdaje się że niepożądany ten 3 
gość już jest między nami. Sądząc z 3 
objawów, choroba ta, jakkolwiek w wie- 3 
lu wypadkach ciężka, nie będzie w tym 3 
roku epidemiczną. Nawet w takim wy- 3 
padku należy przedsięwziąć wszelkie 3 
środki ostrożności. DRA PIOTRA 3 
GOMOZO, jeszcze w czasach epidemii 3 
okazało się wyboraem, jako środek za- 3 
pobiegaj ący grypie. Pamflet pod ty tu- 3 
łem: “CZY MASZ GRYPĘ” wydany w 
swoim czasie przez Dra Piotra Fahrney, 3 
w Chicago, 111., jest popularnem stresz- 3 
czeniem wszystkiego co tej choroby do- 3 
tyczy a oprócz tego zawiera w sobie po- 3 
świadczenie znanych i szanowanych 3 
osób, które dzięki temu środkowi odzy- 3 
skały zdrowie. Dra Piotra Gomozo wy- 3 
leczyło innych, wyleczy i Ciebie. Bro- 3 

£ szurka ta będzie, na żądanie wysłaną 3
darmo, każdemu który się zgłosi pod 3 

3: adresem: 3
B Dr. PETER FAHRNEY, 5

112-114 S. Hoyne Ave., - - CHICAGO, ILL. 3

Największy
BARGAIN

KIEDYKOLWIEK 
OFIAROWANY.

CZYTAJCIE! Jelua piękna pluszowa 
msz :a z prawdziwą meerschaum cygar­
niczką i Mkfc na tycoc, war e S5.00 je 

n > pudełko z 50 naazy.h słynny ; 10 
cent, cygarów, hartowna cena S4.S0 i 
>śm paK (l funt) sławnego “Plow- 
Boy” t toni u. cena sklepowa 40 c< n ów. 
wartości ogólnej 810.oo. P.isełamy te 
irzedmiotv C. O D na wolne obejrzenie, 
eżoli •bcecie t ikowe, z ipłaćcie 3.97 

igentowi eksp e.owomn; jeźli nie, nie 
pł»ćcie ni". DARMO! Bogata sakw ra tytifi, 
i źli przv41e<- e nam 83.07 z obstalnnkiera. 
Ciszcie dzisiaj. Ta oferta jest dobrj tylko na 
30 dni.

AMERICAN SMOKER’S SUPPLY CO.,
315 Dearborn Str., Chicago, Ills.

Podajcie niniejszą Gazetę. (IS—15^

Or C. B. Ml i SSgiS.’SSJt
Leczy wszystkie CHOROBY 

Z \ STARZ ALE tj.te których in- 
Didoktorzy nie mogli wyleczyć. 
W iefr ido mym przywraca wzrok 
a głuchym słuch. Leczy zara­
źliwe choroby syfilisowe, choć­
by w iiajjnr*”’*'”’' b7/ły stanie. 
Wezc.kJ? ' *Ł| ’■’■•****■'■ »*«*■ kooiet le­
czy t kuter  -----——Wy tą­

pią robactwo i wszelkie ehorGa 
Jby wewnętrzn- > .jako i zewnątrz- 

..zzźne. Honorary nm płaci do­
piero po wyleczeniu (tylko lekarstwairzeoaopła­
cać). Tysiące ludzi już zostało wyleczonych przez 
Dra Ha ni w Europie i w Ameryce, a po najwiąk- 
ezej cząści tacy co nie m« gli przez żadnych in-1 
nych doktorów być wyleczonymi. Opiszcie wasze 
cierpienia szczegółowo, to odwrotną pocztą do­
staniecie poradą darmo. Lekarstwa dla pacyentów 
bywają przyrządzane w mojem własnem labora* 
toryum i za skuteczność ich ręczą. Adres:

Dr. CL ±3V x 84, Toledo, Ohio.

NA ZAMIANĘ
c

Przejadł się chleb na farmie, 
chcę poszukać bułki. Farma 
w porządku; na zamianę na 
dom. O bliższych szczegółach 
można s’ę dowiedzieć pisząc 
pod adresem:

FR. KOWALSKI,
Ib- 153, Thorp, Clark Co-, Wis.

(June 4tL)

0 SPRZEDANIA TANIA I DOBRA

FARMA
z pięknem urządzeniem i inwenta­
rzem lob bez inwentarza, w okolicy 
Green Bay w stanie Wisconsin. 
Mogę także nastręczyć wiele innych 
farm z lasami i nieco wykarczo- 
wanych i bardzo tanich. Kto chce 
nabyć, niechaj pisze do

M. D. Wilczak,
PUŁASKI, Brown Co., Wisconsin.

(14—17)

Dr. Eleonora Muszyńska, 
posiadająca dyplom doktora wszy­

stkich chorób kobiecych,
x dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie­
ciątka Jezus w Warszawie, oraz pro­
fesorka akuszeryi w medycznem kole­
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza­
minuje w polskim języku z wylaniem 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
chcroby maciczne, ból glowv, ból gar 
dła, zastarzałe rany, puchlmr róże 
ból oczów, i wszysfc'e dziecinne i letnik 
choroby, oraz wy wyichnięcia rąk i nóg 
naprawia. SpecyafnoSć lekarstwa u 
dzieiu na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple­
cach i reumatvzra.
Godwiuy ofisowe od 10 rano do iH 

od 4 do (i wierz
764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St. 

_________ CHICAGO, IŁŁ-

A. Zdanowicz
181 Salem Str.,

BOSTON, MASS.
Agentura Okrętowa, 

Kolejowa, interes 
bankowy.

Sprzedają karty okrętowe na poczto­
we parowce najlepszych linii do i z 
Europy — wymieniam i wysełam pie­
niądze wprost do mieszkania adresata 
po najtańszych cenach i w 4ch tygo- 
dniacii mogę oitazać kwit z Europy.

Podróżujący do Europy — kupując 
w m im ofisie Szyfkartę otrzymują 
bilet jazdy do New Yorku DARMO, 
a cena szyfkart ta sama co w New 
Yorku. Wyrabiam plenipotencye z 
zaświadczeniem Konsulów.

PIERWSZA 

Księgarnia Polska 
w Ameryce 

WŁ. DYNIEWICZA 
533 Noble Str., 

Chicago, - His. 
poleca 

l/ALENDARZ 
Q MARYANSKI 

na rok Pański, 

1895.
Kalendarz Maryański 

zawiera:
Notatki kalendarskie. 
Kalendarz na cały rok 1895. 

Dwie chromo-litografie: Tadeusza 
Kościuszko i Przenajświętsza Ro­
dzina. (Obrazki te są warte więcej 
niż 25 centów każdy).

Noworocznik. 1895. (wiersz). 
Nauki chrześciańskie na rok 1895. 
Sześćsetna rocznica przeniesienia 

Domku świętego do miasteczka 
Loretto (z rycinami).

Przybliżcie się dziatki (rycina). 
W domu najlepiej, opowiadanie 

z czasów teraźniejszych (z rycinami).
List Ojca św. Leona XIII do 

Biskupów polskich.
Do Najświętszej Maryi Panny 

„Wspomożenia wiernych" (wiersz).
W krzyżu nadziej’., w krzyzu 

zbawienie nasze (wiersz z ryciną).
I nie wódź nas na pokuszenie, 

powiastka osnuta na tle źyc a ludu 
górskiego (z rycinami).

Si-Oselny jubileusz kanonizacyi 
świętego Jacka (z rycinami).

Rachunek sumienia, powi ^tka 
moralna osnuta na stosunkach ku­
jawskich.

Tadeusz Kościuszko. 
Najnowsze objawienie się N.ijśw. 

Panny Maryi we Włoszech.
Nie posądzaj bliźniego twego 

opowieść moralna z życia ludu 
wiejskiego.

Recepta dla gospodyń. 
Polacy w Ameryce ^z ryciną). 
Jak to szewc Antoni za życia by! 

w piekle i niebie (z rycinami).
Żarty i dowcipy. 
Dowcipny mlekarz (z rycinami). 
Zabawne zamienienie (z rycina 

mi).
Cena dla zamiejscowych 

przesjłką 15c. 
Dla miejscowych lOc. 

Kalendarza nie wydąie- 
my w premii.

Następujący Panowie
upoważnieni do zapisywania abonentów od 

bieranb obetalunków na książki, robienia kon­
traktów za anonse, odbieiania pieniędzy za 
Gazetg i za książki.
— AS^TOM A<. W' W1*“iewski.

AbHrON, Ńebr. Thos. Jamrog.
— BALTIMORE, MD. Jakób Fiałkowski,

428 South Bond Str.
— BUFFALO N. Y. F. A. Górski, Jakób 

Johnson, Józef Majchrzyczki, A Karwoskl. F. Knaszak.
— BAY CITY, Walenty Wróblewski.
— BRONSON, Wincenty Ławniczak.
— BRYAN, TEXAS, Jozef Kośb.
— CALUMET MICH., L. Wróblewski.
— CATO, ARK., A. Micek.
— CHICAGO, Stanisław Lauferski, Stanisław

Bndzbanowski.
— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad
— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot.
— CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kail.
— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak.
— DELANO, MINN., Szymon Kittok.
— DUNKIRK, Piotr Szibarga.
— DUBOIS, Bonifacy Ziarnik.
— DUELM. MINN., Józef Fischbierek.
— DETROIT, -lan L^mke. Józef Deja.
— DILLONVALE, Ohio St. Borowski.
— EAST SAGINAW MICH., Ign. Poplewski.
— ERIE, pa.. Alojzy Nagowski,
— GRAND RAPIDS, MICH. Polikarp Dorff
— HOF A PARK, WIS., Andrzej Holewiński.
— LEMONT, Michał Nowacki.
— l.A SALLE. W. 8. Bobkiewicz.
— LASALLE ILLS. Józef J. Wittlif.
— MILWAUKEE, Jakób Woźniak.
— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. Schulcz
— MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowskl
— MT. CARMEL, L Jankowski.
— NANTICOKE, Jan Sosnowski,
— NEW YORK, J. Oleksiak, 2453 8 Ave.
— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda.
— OWATONNA, Minn. C. Grabarkiewicz.
— PITTSBURG APa., Jan Brucbwalski

i Wł. Szewczuga.
— PHILADELPHIA, E. H. Friedlander, J. Chu

dyszewicz.
— POLONIA, A. Sikorski.
— RADOM, A. Malinowski.
— SW. JADWIGA, TEXAS, J. M. Zizik.
— SHAMOKIN, PA., A. J. Złotorzyfiski.
— SHENANDOAH, PA., Józef Rudnicki
— SOUTH BEND, Fr. Kowalski i J. Sosio-

wski, A. Markowski.
— SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski 1 Józef

E. Dudek.
— STEVENS POINT, WIS., Jan Kubisiak,

W. KiHiszewski.
S^i>-rMinn- Klerzek.

— sOBiEbKi, iLlm., i Hammond, ind., Adam
S achowicz.

— TOLEDO, O. Karól Czarnecki.
— WILKES BARRE, Józef Czernik
— WILNO MINN., Anast. Gołata.
— INONA, MINN., M. Daszkowskł.
— YORKTOWN, TEX , J. B. Kasprzyk.


